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ROK I WTOREK 28 PAŹ 1947 ROKU NR. 297 (872) 


lw dniu świeta narodowego na- 
szych braci i soiuszników 


WARSZAWA PAP. W dniu święta na | „Jego Ekscelencja P. Clement Gottwald. 


rodowego Czechosłowacji, to jest w 29-tą ro| prezes Rady Ministrów — Praga. | 
cznicę ogłoszenia niepodległości — w 1918 r. W dniu święta narodowego przesyłam 
|= zostały wysłane do Pragi następujące de | Panu, Panie Premierze, moje najlepsze ży- 
pesze: czenia w imieniu Rządu Rzeczypospolitej, 


„Jego Ekscelencja dr. Edward Benesz, pre | wraz z zapewnieniem o braterskich uczuciach 

| zydent republiki czechosłowackiej — Praga. | dia Waszego kraju, z którym 'łączą nas wię- 
Proszę przyjąć z okazji święta narodowe- | zy przyjaźni i sojuszu. Będziemy dążyć do 

| go moje najserdeczniejsze życzenia pomyśinoś | dalszego zacieśnienia tych więzów, by poło- 

Ẹ i dalszego rozkwitu dla Republiki Czecho żyć trwałe podwaliny lepszej przyszłości 

słowackiej oraz szczęścia osobistego dla Wa) opartej o sprawiedliwy pokój. 

| szej Ekscelencji. | 


Dr Edward Benesz — prezydent Republikł 


(—) Bolesław *Bierut (©) Józef Cyrankiewicz Czechosłowackiej 


| Pe SE SER RZE AO R R R R RC "R TY. GE SP R RE "ET W "DP R R RZY R R R R RO R RY R O RE „ZE 
5 IAR F RE 
Klemens Gottwald — premier Rzędu Republiki ba BE a E KS 
Czechosłowackiej 1 4 ea i JE z, 
ży f A 
PRAGĄ 'PAP, Minister informacji Kopec | 4 5 $ 
ky wygłosił przemówienie, w którym stwier 
dził, że nic nie zdoła zachwiać sojuszu Cze- | in PR - z t x A J - 
chosłowacji ze Związkiem Radzieckim i wszys | SĄ acka nolityka Bluma dot: Ie eiuch giełdziarzy amerykański ch 


tkimi państwami słowiańskimi. Czechosłotwwa | —— ZRT 


i zeciwstawia się imperłalizmowi 4 stai ii c e z = g j płaszczyźnie parlamentarnej”, pragaałby on 
c i gł 5 jg zmow 1 sale P4 A st l — 
a Hranie tra: KAAN a h ENEA Gai | E saol śr CHEBCEESIŚ C Z aa ww a 2 doprowadzić-do rozwiązania obecnego parla- 
vo siranie EAE KIREEY: S9 A >. z de i mentu na podstawie jego własnej uchwały 
wym i wolnością oraz proklamują zasudę ST "APC r 186 : >. r w razie zwycięstwa gaullistów w nowych 
„Już nigdy więcej hie dojdzie do Monachium“ Ż (PAP), De Gaulle złożył oświadcze- i nie władzy ‘osobistej, prezydenła i premiera i razie zwycięstwa g 


eee 12. 


| l PARY 


efa- 


$ è P i ż a zpisałby Í 48 godzi 
POPRAWIE PEER ZST ETZ EP w Którym przedstawił szereg postulatów | zmniejszenie kompetencji parlamentu. borach rozp sałby w „przeciągu 48 godzia 1 
F Dsi Fieri Sar `: j ierunku. 
w następujących punktach: 1) natych- uważając, że jest już przygotowany teren do w pożądanym przezeń kigin: A 
astowe rozwiązanie parlamentu, 2) zmiana jego ofensywy. Wzywa on zgromadzenie na-| PARYŻ (PAP). We wtorek rano zbierze się 
7 y* + rioj E . Ę A sę > è R : i x 
W' obgzie, reakcji polskiej panuje obecnie # rów proporcjonalnych systemem opartym na | wolę zniszczenia autorytetu przedstawicielstwa | Vincent Auriola rada ministrów dla zredago- 
prawdziwy kociokwik. Trudno się zreszią te- ||-acad>i 5 


| i eni 7 konstytucji 
politycznych, Program de Gaulle'a można by „Ce Soir" pisze, że de Gaulle zrzucił maskę, rendum dla zatwierdzenia reformy konstytucji 
u 
g p G a l sp Í pł 
Zamknięty krag zdrady so." | | | (a 
y ` constytueji przez zastąpienie systemu za) rodowe do popełnienia samobójstwa, ujawnia| pod przewodnictwem prezydenta ` rèpųbliki 
mu dziwić, 


zwykłej większości, 3) przeprowadze- narodowego i chce rządzić na podstawach e gf wania deklaracji rządowej, która w środę po 
ych wyborów powszechnych. zarystycznych. D k podkreśła, że de Gaul-! południu zostanie złożona na zgromadzeniu 

. 4 3-7 : ' f PR s = : adj dra 
De, Gaulle Krytykował w oświadczeniu | le'a ośmieliła rozbicie sił robotniczych, spowo-} narodowym. Dla przygotowania tego posiedze- 


Jakże toż Ideowy „wódz” jej. pan Mikoł 


czyk, wokół którego próbowali zbudować całą Hs ym działalność parlamentu francuskiego i| dowane przez francuską partię socjalistyczną. nia premier Ramadier zwołał ścisłą naradę mi- 
A iga „(podkreślił konieczność przeprowadzenia refor- Omawiając zamiary de Gàulle'a agencja | nisterialn poświęcona zagadnieniom -gospo- 

legendę, zamyka swą karierę polityczną w | i Aaga 7 WSO. 0 „ 28 a. 

Połsce finałem godnym amerykańskiego filmu HY konstytucyjnej, przewidującej wzmocnie- „France Presse e, że chce On działać „na | darczym i finansowym. 

szpiegowskiego, zainscenizowanego wedlug Hm. z 


scenariusza z powieści Conan Doyla lub Wal- £" © EdCieCzce NAżksoła jcztgł<ca 
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Nowe wiaiize tymezasowe 


Mkolnjczyk ay poi prze al  9SEŁ Wł. Kiernik solidaryzuje się z ruchem antymikołaiczykowskim 


pokładzie obcego samolotu. Przyleciał jako H, „WARSZAWA (PAP). W dniu 27 bm. powo- wie „dźwigaj j się 
obcy agent, aby wykonać na obce złecenie fi,” spośród członków Rady Naczelnej PSL|raz koniec 


Ale nietylko zakończenie kariery pana Mi- 
kołąjczyka pachnie szpiegowskim filmem, Pc- 
cząfki tej kariery i jej przebieg — może mniej 
zmane' szerszym masom społeczeństwa — by- 
xajmniej nie były mniej sensacyjne i tłóma- ? 
czą epilog, 


ruin Polski Ludowej o- organizacyjnym PSL bez wiedzy i aprohały 
wprowadzenia stronnictwa na | tymczasowego NKW PSL będą traktowane ja- 


„robotę” na obcą rzecz. Starał się dla swych piy BCHROWY Naczelny komitat Wykonawczy wiabkiwą. rogi „całkowitego ZAWADA ze | ko niestątutowe i bezprawne, $ „RB 
obcych mocodawców jak mógł najlepie do- È Prezes — Niećko Józef, wiceprezes — Wy-| Zgubną poliivką di ssowego kierownic- Wobec całkowitegą przejęcia mize? 

y Jak n jlepiej 1 a = 4 twa, przypiecz 7 zdr cka ucieczka | czasowy NKW PSL sekretaria | ja 
piero kiedy dalsza jego „robota” przeciw Pol joch Czesław, wiceprezes — Madejczyk Jan, Stantałz Mikol anowiliśmy pad- WARE S Alei Skóra) iecqn 85 oras da- 
ste Ludowej na szecz obcych stała się nicu- Fsokrelarz — Banach Kazimierz, z-ca sekreta- jąć wa EE calam utczyttanią: A czelnego Ay s „Chiobskiegu S=taadanf" 1 
p yw — obce wywiady zabrały go, jak... — Koler tanisław, skarbnik — Dębski | działalności PSL., s 3 „Gazety Ludowej” wszelka kofespondencja o- 
Ea fc swych już- skompromitowa- Jan. W tym celu: | | i raz załatwianie interesantów odbywać się be- 

s G , a "e 1) Powołany został tymcząkowy NKW PSL, | dzie pod wyżej wskazanym adresem. 

Chcielibyśmy przypomnieć tu dzieje pierw- WARSZAWA (PAP). Tymczasowy NKW który będzie pentił c z F s Š ` 
szej „roboty“ pana Mikołajczyka na rzecz 4P ł następujący komunikat: łania Rady Naczeln WARSZAWA (PAP). Wczoraj w nocy na: 
swych anglosaskich mocodawców. Pan Miko- f z uçieczką za granicę b. ma: h deszła z Nowego Jorku depesza od prezesa ta- 
łajczyk, — podówczas jeszcze wicepremier Asa Stanisława Mikołajczyka i niektórych czło PEL doprowadzi w | dy naczelnej PSL, dr Władysława Kiernika so- 
Rządu Jedności Narodowej, brał udzia! w skła ów NKW PSL, dotychczasowy NKW przestał ) nia posiedze- | lidaryzująca się z akcją antymikołajczykow= 
dzie delegacji polskiej w Konferencji Poczdam ffaktyvcznie istnieć. które między innymi | skich kół PSL i aprobująca zwołanie Rady Na- 

Jak wiadomo rząd polski dążvł wów- Świadormi wielkiej roli, jaką mają do ods- tze stronnictwa, czelnej. Depesza przysłana została na ręce ob, 
czas do'uzyskania zgody mocarstw na' obecne grania chłopi zorganizowani w PSL w budo- szelkie zarządze: wydawane ogniwom |] Czesława Wycecha. 

e na Nyssie i Odrze wraz ze Szczeci- PIEC TBIKCY Z: E EET REWA E ZETTRZY TRE. R TEEN TURNS N) z ra s : 

Pan Mikołajczyk wiedział, że  mocar- |faktyczne oblicze — oblicze szpiega i obcego |rymi pan „prezes” szajował jak fałszerz fałszy | W narodzie mówią: truteń z ula— pszczołom 
stwa anglosaskie wówczas gotowe były pod | agenta. Zamyka też ona krąg jego zbrodni wo- | wymi banknotami. Nawet wewnątrz PSL, ro- | lżejl 
naciskiem Związku Radzieckiego wyrazić swą |bec Polski, zamyka krag zdrady, sły fermenty i w przede dniu ucieczki „pan R. * 
'godę na Żądania Polski. Mimo to starał się; * * x prezes" okazal sie w mizernej mniejszości POST SCRIPTUM. Jak w ostalniei chwili 
wprowadzić pozostałą część delegacji pol- | Faklyczny program pana Mikałajczyka po- |nawet we władzach własnego stronnictwa. doniosła londyńska rozgłośnia BRC wicemini- 
skiej w błąd i wywołać wśród członków dele- | lega? na obaleniu władzy Iudu w Polsce, na Wstrzymywał jak mógł zwołanie Rady Na- | ster spraw zagranicznych Mayhew eświadczył 
gacjł wrażenie, że Wielka Brytania i Stany |odbndowniu władzy obszarników 1 kapital- | czelnej PSL, zdecydowana większość której wczoraj w Izbie Gmin, iż w wypadku przyby- 
Zjednoczone nie zgodzą sie na żądania pol- |stów, na wyprzedaży Polski anglosaskim impe- | dor:ovala się usunięcia Mikołajczyka ze sta-|cia Mikołajczyka do Anglii zostanie mu udzie 
skie 1 sugerował delegacji konieczność Pój- |rialistom, na oddaniu na żądanie Anglosasów | nowiską prezesa i wyrzucenia ze stronnictwa. lony azyl polityczny „zgodnie z tradycjami 
ścia na ustępstwa. polskich ziem nad Nyssą i Odrą pupilkom I dla samego Mikołajczyka i dla jego mo- | Wielkiej Brytanii", 

Ten manewr Mikołajczyka został jednak | tychże Anglosasów, — reakcyjnym zaborczym | « z „anglosaskich wywiadów stało Jak to mówi nasze przysłowie: uderz w 
zdemaskowany delegacja Rrądu Polskiego | Niemcom. się rzeczą jasną jak słońce, że kariera polity- | stół= nożyce się odezwą, 
wywąlczyła obecne zachodnie granice Polski Takiego programu nie można bylo zreali- |czna pana „prezesa" skończyła się bezpowro- Wiemy już jak na imię patronowi „pana 
wbrew Mikołajczykowi, zować polskimi rękoma i dlatego wszyscy nie- | Inie, Grunt usunął się panu Mikołajczykowi | prezesa”, 

W' jaklch ambasadach szukał pan Mikoła|- pał z dęieryki „trz PACKA ra ża) a pas Sen t ji cóż mu nozostawało d Jedna Se UWAGA. Dawniej było ły Ukę- 
zyk natchnienia dla ipnych - swoich „robó- | jego w 3082 par ii k odw rócili się o niego. V tej sytuacj cos, m 1; osławało do zro- ralnej Angli w zwyczaju, že udzielano azyl 
sk", ośtym góż wekea licznych procesów | nan „pana ] likolajezyka i jego anglosaskich | bienia? Jemu człowiekowi obcemu Polsce, ob- ludziom, którzy szukali schronienia przed prze 
dowych. Jeśli nie ws | kie te rohótki” pa- protektorów załamał się. Nie dlatego bynaj- cemu narodowi polskiemu, siużącemu obcym? śladowaniami ze strony rządów reakcyjnych. 
bñ Mikołajczykowi się: powiodły”. fo tuż M. | mniej, że panu Mikalsiczykowi brakło chęci Wyjście dla siebje widział tylko w ucleczce. | Dziś za rządów p-p. Attlee i Bevina udziela 
awna c Juz ni kę ego realizacji, lub by zamało dolarów Jak wiadomo obecnie z depesz Reutera pan | się „azylu! reakcjonistom, których nikt zresz- 
oddz i i funtów wpływało do jege kasy na odpowie- | Mikołajczyk planował swo ucieczkę zagrani- |ią w Polsce demckratycznej nie prześladował, 

Ucieczka zagranicę pana Mikołajczyka | dric wyčatki! Plan pana Mikołajczyka spalił | cç już oddawna. Już oddz syn p. Mikołaj- | którzy korzystali z nietykalności poselskiej, 
vra z sekretarką —  Hulewiczową, wraz z [na panewce dlatego, że szybko, szybciej niż |czyka studiujący w szkole lordów angielskich Ale my rozumiemy, rozumiemy... Prawdzi- 
sajbliższymi kompanami spośród przywódców | na to liczył pan Mikołajczyk poznała się an 6; Londynem oczekiwał na powrót taty.|wy gentleman ma obowiązki wobec starego 

SL-ul Bryja, Bagińskim, Korbońskim oraz ich {tym farbowanym lisie nawet ta część społe- 


= 3 | Dziś jest radość w rodzinie. -Tata wraca... oddanego slugi, nawet jeśli ten go zawiódł, 
onam? odsłania ostatecznie wohse najwier- jczeńsiwa polskiego, którą początkowo pociąga ' Dziś jes! smutek wśród „chlor 
zlejszych owicczck poina Mikala? j 3 ' tor 2 


smajczyką jeg notrtolvrzns | dejrc* 


z Piotrkow- | Gentleman pozostaje zawsze qentlemanem. 
rztvczna frazosy, któ-'<"iei 1 Małyrałkowsuiaj. Zastal!  osieroceni. gwad Uzdański 
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| Kazimierz Gallas | 


SZEYJTOY JĄ) TZW a] 

Zmarły w ubiegłą sobotę Wiceprezydent 
m. Łodzi ob. Kazimierz Gallas urodził się 
dnia 5 marca 1885 roku we wsi Siedliszewice, 
pow, Dąbrowa, woj. Kraków. Po ukończeniu 


Nr. 297 


Faszystowski marsz na Iriest 


przygotowywany jest na dzień 28 października 


; ; s PZ HM GR AT factośniet E NICĄ j targów triesteńskich, do TRIESTU PRZYBYŁO 
gimnazjum w Tarnowie śp, Kazimie Galle BELGRAD (PAP). Triesteński „Pomorski 28 PAŻDZIERNIKA, BĘDĄCY ROCZ Ar bh zi 
zapisuje się w roku 1904 na Wydział Prawny | Dniewnik” notuje pogłoski, że FASZYSCI | MARSZU NA RZYM — POCHOD NA TRIEST, | WIELU UZBROJONYCH FASZYSTÓW WŁO 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, | WŁOSCY PRZYGOTOWUJĄ NA DZIEŃ! Według tych pogłosek, korzystając z okazji | SKICH, KTÓRYMI KIERUJE PEWIEN MAJOR 


którego jednak nie kończy z powodu ciężkich 
wmzrińżów finansowych i konieczności odda- 
nia się pracy zarobkowej. Jest kolejno pra- 
zownikiem Kasy Chorych w Podgórzu, a na- 
stępnie w Boguminie na Śląsku Cieszyńskim, 


ETET 


Sukcesy armii Markosa 


BRYTYJSKI. 

W CZASIE POCHODU FASZYŚCI MAJĄ 
WSZCZĄĆ POGROMY SLOWEŃCÓW I AN- 
TYFASZYSTÓW. 


qdzi cuje d 1919 DOKI / styczniu 52 Fà z a neS r z ż EX £ RZYN PAP). I i dor , 

Haag wina Wiedprezydeni w Roda! A En RZYM PAP. Rozgłośnia greckiej armii de W pobliżu wsi Katara odparte zostały 2 AEC A a olanu aiar M ża 
HZ a pt LEM KE SET d komuni a- | kontrataki wojsk rządowych, nieprzyjaciel po ; 

muje posadę w Ministerstwie Pracy i Opieki | mokratycznej ZE OWCZE ACHA zostawił 36 zabitych i wielu rannych. Na za- | PÓŁNOCNYCH -TAJNEJ ROZGŁOŚNI NEO- 


Społecznej, które wydelegowało go do organizo 
wania Kasy Chorych w naszym mieście, a od 
kwietnia 1923 roku pracuje nieprzerwanie, aż 
do śmierci w Zarządzie Miejskim w Łodzi. 

Śp. Kazimierz Gallas należał do najczynniej- 
szych działaczy społecznych w Łodzi. W cza- 
sie ostatniej wojny pracował w Wydziale Poda 
tkowym ówczesnego Zarządu naszego miasta, 
należąc poza tym do konspiracyjnej orgari- 
zacji Stronnictwa Demokratycznego, gdzie pia 
cował pod pseudonimem „Bogucki”, 

W zmarłym Zarząd Mejski traci jadnego 
że swoich najlepszych i najbardziej ofiarnych 
pracowników, a społeczeństwo łódzkie — od- 
danego mu szczerze i wierne przzwudnika i 
przyjaciela. 

Cześć jego pamięci! 


O GAGA! 


YE S 


W dniu 25 października rb, 


zmarł 


neralnego donoszący, iż oddziały partyzaac- 
kie w Macedonii środkowej i zachodniej *roż 
poczęły 18 pażdziernika ofenzywę na fron- 
cie, ciągnącym się od Janiny poprzez Meco- 
vo do Kalabaki 

Po złamaniu oporu wroga, armia demokra 
tyczna opanowała szosę wiodącą z Mecovo da 
Janiny, a 21 października po zaciekłej walce 
zdobyła silnie ufortyfikowane Mecovo. Nie- 
przyjaciel racił 80 zabitych i 6Q-ciu ran- 
nych. Wzięto do niewoli setki jeńców, znizz- 
czono 36 samochodów ciężarowych, wysadzo 
no w powi 15 umocnień oraz zdobyte 
wiele amunicji i sprzętu wojennego. 


-. - p 
© V c 


PoE 


WEES 


chód Mecovo nieprzyjaciel podjął 3 bezowoc 
ne kontrataki. Jednostki armii demokratycz- 
nej rozbiły 483-ci batalion wojsk rządowych. 


FASZYSTOWSKIEJ. SŁYSZANO AUDYCJE 
TEJ ROZGŁOŚNI PO WŁOSKU I PO NIE- 
MIECKU, WZYWAJĄCE DO REWOLTY. 


Mukdenem 


Wolska Komunistyczne atakuja bez przerwy oddziały Gzang-Kai-Szeka 


Bitwa pod 


| LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Nankinu, że chińskie wojska komunistyczne 
przypuściły siiny atak na miasto Pei-Pao cen- 
trum ważnego zagłębia węglowego w prowin- 


cji Dżehol. W okolicy miasta Lao-Kaj-Uan na 
linii kolejowej Mukden-Czang-Czung oddziały 
komunistyczne zaatakowały silnie umocnione 
pozycje wojsk rządowych, 


[ONZ potępia podżegaczy 


ale kez wymienienia istotnych nodżegaczy wojennych 
LONDYN (obsł. wł). Z Nowego Jorku do-| _ Zgłoszona przez delegację radziecka rezo- 
noszą, iż Komisja Polityczna ONZ przyjęła je- | lucja, wskazująca Stany Zjednoczone, Grecję 
dnomyślnie zaproponowaną przez Francję, Ka-|i Turcję jako kraje, w których systematycz- 


KAZIMIERZ GALLAS 


WICEPREZYDENT M. ŁODZI 


Wzywa się członków PPR do udziału w 


ROMITET 
POL 


mokratycznej Polski TLudowej. 
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we 


TIE ROCA TTK aer e aa 


SIĘ 


tej 41 


Miejskiej 


KAZIMIERZ GALLA$ 


łowy działacz polskiej demokracji na trudnym odcinku łódzkim. 
szę szeregi człowiek dużej ofiarności i oddany, bez reszty Sprawie Budowy De- 


rano w kościele Matki Boskiej Zwycies! 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła Mat 
tarz Katolicki nastąpi we wtorek 28 paź 
Kondukt pogrzebowy przejdzie ulicami: 
cem Wolności i 1l-go Listopada na Stary Cmentarz. 


Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi 


Frakcja Radnych Stronnictwa Demokratycznego 
w Miejskiej Radzie Narodowej m. Łodzi 


po grzebie. 
ŁÓDZKI i KOMI... EWODZEI 
IEJ PARTIE ROBOTNICZEJ 


FRAKCJA RADNYCH PPR 
Rady Narodowej w Łodzi 


Współzatożyciel Klubu Demokratyczn go 1 Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi w 
pierwszy prezes Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi po wyzwoleniu Pols% JĄ 
wiceprezydent Zarządu Miejskiego m. Łodzi, posel na Sejm kw 

zmarł w dniu 25 października 1947 r ky 

Odszedł od nas jeden z pionierów i szermierzy polskiej myśli postępowej, czo- Ka 
i, 


Opuścił na- 


wtorek 28 października rb. o godz. 10 
siej ul. Żeromskiego. 

ki Boskiej Zwycięskiejjna Stary Cmen- 
dziernika rb. o godz. 14-ej. pp. 
Bandurskiego, Piotrkowską, 


rzy 


Pla- 


Komitet Wojewódzki 


Zebrani powoli opuszczali poligon, u- 
lając się do czekających aut. Działo zo- 
stało pod opieką artylerzystów, którzy 
1atychmiast przykryli je brezentem, Le- 
»ntiew, idąc do auta, zauważył w grupie 
jMicerów jakiegoś wysokiego, Starszego 
mężczyżnę, ubranego w czarny, skórzany 
płaszcz bez odznąk wojskowych. Męż- 
czyzna ów nieznacznie, ale bacznie ob- 
serwował inżyniera, 

— Kto to taki, ten w czarnym płasz- 
czw? — zapytał inżynier profesora Arza- 
mascewa, który szedł obok niego. 

— Ten wysoki? — doprawdy mie 
wiem! — zdziwił się staruszek i spojrzał 
na czarna sylwetke, — Pewnie ktoś ze 


sztabowców — dodał po sekundzie. 

Ale to nie był sztabowiec. Gdy Leon- 
tiew wsiadł do anta, zobaczył, że wysoki 
mężczyzna w czarnym płaszczu wydaje 
jakieś rozkazy młodemu oficerowi w nie- 
bieskiej czapce wojsk bezpieczeństwa. 

— Gdzie właściwie jedziecie, kolego? 
— zapytał Arzamascew inżyniera, — Mo> 
żę mnie podwieziecie na ulicę Kałużską? 

— Z przyjemnością, chętnie wam słu- 
żę, profesorze! Nigdzie sią nie śpięszę. 
Zasadniczo, mam zamiar wrócić do hote» 


lu. Czuję się nieco zmęczony po tych 


wszystkich emocjach — dodał z lekkim 
uśmiechem. 
Jadąc autem, Leontiew pogrążył sie 


Cześć jego pamięci! 


AZI 


Cześć Jego pamięci! 


we wspomnieniach dawnych czasów stu- 
denckich. Sam wygląd Arzamascewa był 
powodem tych zanurzeń w niedawną jesz 
czę przeszfość. Profesor nie przerywał 
urywanych wspomnień swego byłego słu- 
chacza, gdyż doskonale rozumiał, że wła- 
śmię te wspomnienia wpływają kojąco na 
podniecone nerwy wynalazcy. 

— A wiecie, profesorze, kogo spotka- 
tem w pociągu, gdy jechałem z Czelabiń- 
ska do Moskwy? — naglę przypomniał 
sobie Leontiew. — Żonę profesora Zubo- 
wa. Pamiętacie chyba, jak dobrze odnosił 
się do mnie kochany Sergiusz Płatono- 
wicz. Ucieszyłem się niezmiernie z po- 
znania profesorowej, gdyż jakoś dawniej, 
mimo serdecznych stosunków z profeso- 
rem nie miałem okazii jej poznać. Nie- 
zwykle miła j poczciwa staruszka. 

— Zubowa? Żona Sergiusza Płatono- 
wicza? — niezmiernie zdziwił się Arza- 
mascew. 

— Ależ przecież, wdowa po profeso- 
rze Zubowie, podobno zmarła niedługo 
po jego zgonie.. 

— Bójcie się Boga, profesorze—żach- 
nął się Leontiew — chowacie żywych lu- 
dzi! Jaka wdowa? Jaki zgon? Powiadam 
wam — żona Zubowa jechała ze mną do 
Moskwy. Zatrzymała się nawet w tym 
samym hotelu, co ja. 


właśnie do męża, który nie tylko nie u- 


dzeń komisji, 


Dnia 25 października 1947 r, zmarł 


iierz Gali 


WICEPREZYDENT m, ŁODZI 


W zmarłym miasto traci zasłużonego działacza samorządowego. 


pierwszy prezes Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi 
wiceprezydent miasta Łodzi 

1 
W Zmarłym tracimy wypróbowanego przyjaciela 


©] wielkiej miary szermierza haseł postępu i wolności, jednego z najbardziej ofiar- 
nych budowniczych nowej Polski Demokratycznej. 


czołowy działacz Stronnictwa Demokratycznego, wielki społecznik I człowiek i : i ? 
oddany sprawie demokracji SH | nade i Australię rezolucję, potępiającą propa-|j nie szerzona jest propaganda wojenna, zostą- 
z kets s M | gande wójenną w każdej postaci i we wszyst- jła po dłuższej dyskusji, która zajęła 8 posie- 
W Zmarłym tracimy szermierza — idei bioku stronnictw demokratycznych. % kich formach. odrzucona, 


PREZYDIUM M.R.N. w ŁODZI 


Młodzieży postępowej, 


mierał, ale odwrotnie — nadal wykłada 
na politechnice leningradzkiej i nie chce 
nawet słyszeć o opuszczeniu rodzinnego 
miasta bez względu na to, jak się poto- 
czy bieg wypadków na froncie. Zubowa 
sama mi o tym opowiadała. Niepokoi się, 
biedna staruszka, że długo nie otrzymuje 
listów od męża. Uspokajałem ją, jak mo- 
głem. Bo wszak poczta w czasie wojny 
— wiadoma rzecz, nie odznacza się zbyt- 
nią punktualnością A wy pochowałiście 
i samego profesora i jego żonę, Kiedy wi- 
dzieliście się po raz ostatni z Sergiuszetm 
Płatonowiczem? 

— Właściwie dość dawno. Coś jeszcze 
na parę lat przed woiną. Bo ja — widzi 
kolega, ciągle byłem w delezgacjach. Tuż 
przed samą wojną przyjechałem z Ame- 
ryki. Ale o Zubowie, mnie się zdaje, sły- 
szałem niedawno. Mówił mi o tym, za- 
pomniałem jego nazwisko, pewien docent 
z Leningradu, którego spotkałem na Kau- 
kazie. Prawdę mówiąc, dobrze nie pamię 
tam, czy profesor Zubow, według jego 
słów, zmarł w Leningradzie, czy też 
gdzie indziej... 

— Otóż, Profesorze, ten wasz docent 
wprowadził was w błąd. Staruszka opo- 
wiadała wprawdzie o tym, że mąż cho- 
tuje, ale ani on, ani ona bynajmniej nie 


(D. ©. ñ.) 


Jedzie z Syberiij umarli. A Zubową znacie? 


Referat tow. Witaszewskiego na Ogólnopolskiej Konferencji Porozumie 


w 


konferencji poświęconej sprawom wcza- 
tów pracowniczych udział wzięli z ramienia 
Min. Pracy i Opieki Społecznej wiceministro- 
wie Giebartowski i Kochanowicz oraz dyr. 
Altman, z ramienia Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych — przewodniczący K. Wita- 
szewski |: sekretarz generalny Kuryłowicz. 

Poza tym wzięli w niej udział przedstawi- 
ciele Zarządów Głównych Zw. Zawodowych 
I ORZZ, kierownicy wydziałów wczasów 
przy poszczególnych związkach oraz kierow- 
nicy wydziałów socjalnych ministerstw 1 cen- 
tralnych zarządów pr.amysłowych. 

Uczestniczyli też w obradach przedstawi- 
ciele organizacji młodz eżowych i kulturalno- 
oświatowych. 

Po złożeniu krótkich sprawozdań przez 
przedstawicieli biur wczasów, zw. zaw. nau- 
czycielstwa, górników, włókn'arzy i koleja- 
rzy, referat zasadniciy na temat osiągnięć i 
koniecznych zmian w organizacji wczasów 
pracowniczych, wygłosił: przewodniczący 
KCZZ i Rady Wczasów — tow. K. Wita- 
szewski, 

Jak wynika z referatu tow. Witaszewskie- 
go, ruch zawodowy w Polsce zorganizował i 
w r. 1948 około 400 domów wypoczynko- | 
wych, przez 
a w r. 1947 mamy 614 domów o 26..377 miej- 
scach. Domy te mogą przyjąć w ciągu roku 
481.726 wczasowiczów na turnusach dwuty- | 
godniowych. 

Stwierdziwszy, że w dziedzinie wczasów 
zrobiono wiele, mówca wyraża przekonanie, ' 
że są jeszcze liczne braki w tej akcji i że mu- | 
si być zmieniony dotychczasowy sposób go- 
spodarki wczasów. 


nym kosztem tworzą luksusowe warunki wy- 
poczynku dla nielicznej grupy uprzywilejo- 
wanych pracowników, KCZZ wystąpi do od- 
powiednich władz z żądaniem przeprowadze- | 
nia dochodzeń | ukarania winnych. 

Koniecznym jest 
czynszów _ dzierżawnych 
sprawy płac personelu, jak również sprawy 
racjonalnego podziału domów pomiędzy in- 
stytucje zdrowotne 1 instytucje wypoczyn- 
kowe. 

Uregułowanie #praw urlopowych 1 zorga- 
nizowanie dobrego wypoczynku wymaga w 
pierwszym rzędzie uporządkowania gospo- 
darki w domach wypoczynkowych, a następ- 
nie scentralizowamia całej akcji wczasów — 
podkreśla tow. Witaszewski, 

Konieczna jest także zmiana ustawy a ur- 
lopach w tym kierunku, aby urlopy można 
było wykorzystać co najmniej w ciągu ázie- 
pięciu miesięcy w roku, co pozwoli na cał- 
kowite wykorzystanie ietniejących możliwo- 
ści kwatęrunkowych. 

Z kolei tow. Witaszewski podaje do dysku- 
sji projekt reorganizacji akcji wczasów, któ- 
ry zamknąć można w następujących punk- 
tach: całość akcji winna być podzielona na 
dwa etapy, 
kich domów wypoczynkowych, istniejących 
na terenie Polski przez poszczególne związki 
zawodowe oraz doprowadzenie do centrali- 
zacji wszystkich domów w ramach Funduszu 
Wczasów Pracowniczych, f 


Tow. Witaszewski omawiał też sprawę kart 
uczestni twa. Karty byłyby przydzielone Za- 
rządom Głównym Związków w zależności od 
liczby zorganizowanych w nich członków I 
rodzajów wykonywanej pracy. 

Drogą organizacyjną karty przydzielane 
byłyby przez poszczególne rady zakładowe 
wczasowiczom m. inn. słażyłyby jako bilet 
kolejowy oraz MADSEN podstawę dla pra- 


moe 


Państwowy Teatr Wojsk 


wyjeżdża do Czechosłow ucji 


Dnła 2 Hstopada br. Teatr Wojska Polskie 
go ną zaproszenie rządu Czesko-słowackiego 
wyjeźdża do Czechosłowacji. 

Podróż trwać będzie z górą 3 tygodnie i 
obejmie następujące miasta: Praga, Kladno, 
Usti, Cieplice, Karlove Vary, Pilzno, Budzie- 
jowice, Brno, Prościejów, Ołomuniec, Zlin, 
Bratysława, Ostrawa, Opawa. Jest to pierwsza 
w dziejach sceny naszej impreza zakrojona 
na tak wielką skalę i zarazem pierwsze tej 
miary zbliżenie kulturalne obydwu narodów 
słowiańskich, złączonych nierozerwalną wię- 
zią przyjaźni, wspólną ideologią demokratycz 
ną i wspólnymi zadaniami politycznymi. W 
repertuarze Teatr wiezie operę narodową Woj 
ciecha  Boqusławskiego i Jana Stefaniega 
„Cud Mniemany” czyli „Krakowiacy 1 Górale” 
które to widowisko zarówno ze względu na 
ludowość wątku dramatycznego, muzyki, tań- 
ca i kostiumów najbardziej zalecało się do 
propagandy naszej kultury i naszych ideałów 
narodowych. 

Zespół teatralny wyjeź 
dzie piemierowej wraz z 
mi 1 baletem. w skład k 


d 


ża w pełnej obsa- 
ornmnarze ią, chora: 
tórych wchodza słu- 


Mówca krytykuje póstępowanie urzędników ` % 
pewnych resortów instytucji, którzy znacz- ś 


| K 


H 


które przeszło 227.122 osoby, | 


uregulowanie sprawy | Boiss ka s 
w pensjonatach, | Ob. Mikołaj Seo 


a mianowicie przejęcie wszyst- j 


GŁOS RO 


codawców do wypłaty należnej sum 
kosztu pobytu na wczasach. 
Karta płatna będzie w chwili jej pobrania 
przez wczasowiczą i określać będzie dokład- 
nie miejsce i czas pobytu na wczasach. Ten to 
prosty I jasny system organizacyjny wczasów 
usunie demoralizujące uprzywilejowanie 
członków jednych związków w stosunku da 


y 35 proc. 


innych, jak również zapobiegnie zbiurokra- 
tyzowaniu instytucji wczasów — stwierdzą 
mówca. 


Na zakończenie swego referatu tow. Wita- 
szewski omawia sprawę konieczności zajęcia 
się organizacją wczasów dla matek obarczo- 
nych dziećmi, wymagających ich opieki, 
sprawę zapewnienia wczasowiczom odpo- 
wiednich rozrywek kulturalno-oświatowych, 
sprawę organizacji w ramach wczasów obo- 
zów campingowr-wypoczynkowych dla mło- j 
dzieży, oraz sprawę uzyskania przez F Fundusz 


BOTNICzz 


Weżasów majątków rolnych, które stanowi- | wi 


tyby bazę zaopatrzenia domów wypoczynko- 
wych. 

Przemówienie swe tow. Witaszewski za- 
kończył słowami: „Wtedy, kiedy w innych 
krajach klasa robotnicza prowadzi walkę o 
prawo do wypoczynku, my zebraliśmy się, by 
omówić nowe i wyższe formy zorganizowa- 
nego wypoczynku w specjalnie przeznaczo- 
nych do tego celu domach. Wtedy, kiedy w 
różnych krajach kapitalistycznych wre wal- 
ka o prawo do pracy, u nas obradują robot- 
nicy nad nowymi formami pracy dla zwięk- 
szenia wydajności pracy, dla zwiększenia ma- 
sy towarowej, a co za tym idzie i podniesie- 
nia poziomu bytowania. Własną pracą i wy- 
siłkiem utrwaliliśmy władzę ludową w Pol- 


I sce, by zabezpieczyć zdobycze świata pracy. 


Po wyczerpującej dyskusji konferencja 
stwierdziła, że centralizacja akcji wczasów 


t 
„ 


wawczej 


inna odbyć się w trzech zasadniczych eta” 
Natychmiast winna nastąpić centrali 
zacja finansowa całej akcji. 

Centralizację organizacyjną należy podzie= 


pach. 


pierwszy obejmować wi- 
nien przejęcie przez Fundusz Wczasów 
wszystkich domów, prowadzonych obecnie 
przez wszelkiego rodzaju instytucje, przed= 
siębiorstwa i urzędy, drugi — scentralizowa= 
nie domów prowadzonych przez poszczególne 
związki zawodowe. 

Zwrócono również uwagę na koniecznośd 
wciągnięcia do akcji wczasów pracowników 
firm prywatnych, które muszą pokrywać 
koszty pobytu ich pracowników na wczasach 
w tej wysokości, w jakiej pokrywa je pań- 
stwo w przedsiębiorstwach państwowych. 

Rozpatrzono również wnioski w sprawie 
akcji wypoczynków leczniczych i w szeregv 
innych spraw. 


lić na dwa etapy: 


Kolejarze nie elde się wyprzedzić ? 


-e 


Pracownicy Warsztatów Me chanicznych Łódź-Kaliska 


3-47 € 
dra 


wzywe sia don wsoółzawodnic? 


Wład. Rembi- 
szewskł 

— Dziwicie mię, że my też ogłaszamy przy- 
stąpienie do współzawodnictwa —— śmieje się 
tow. Trojanowski — przecież u nas współza- 
wodniotwo pracy trwa oddawną, Czyż. my 
gorsi od włókniarzy | górników? 

Oczywiście wiadome z góry, że nie gorsi, 
a po zapoznaniu pię z osiągnięciami warszta- 


Tow. 


Ob. Wład. Rogiak 
tów mechanicznych Eada Eott] nie tru- 


dno dojść do wniosku, Że nie ustępuje one 


tani na krok czołowym zakładom pracy włók- 


| 


na i węgla. To samo da się powiedzieć o licz- 
nej gromadzie pionierów-przedowników: nie 
ustępują oni w niczym ani ojcu współzawod- 
nictwa, tow. Pstrowskiemu, ani naszym łódz- 
kim plonierom współzawodnictwa pracy, Ko- 
rzeniowsk Gnłycowskiej, Lipińskiej, Tak 
BRA jaw | we włókiennictwie I górnictwie i 


ka Polskiego: 


iei 
, 


chacze WYSSE Szkoły Teatralnej 1 Wyższej 
Szkoły Muzy w Łodzi, Śpiewom | tań- 
com towarzyszyć będzie orkiestra Filharmonii 
Łódzkiej w sile 37 osób. 

Ogólne Kierownictwo spoczywa w jeku 
Leona Schillera, nowa dekoracja 1 nowe ko- 
stiumy skomponował Władystuw Daszewski, 
batuta kapelmistrzowska w ręku Władysława 
Raczkowskiego. Role główne odtwarzają: 
Bonacka, Miedzińska, Maicherska, Pietraszkie- 
wiczowa, Hryniewicka, Fijewska, Borowski, 
Hańcza, Łapiński, Maliszewski, Pągowski, 
Śródka, Szalawski, Ordon, Warmiński. 
Przedstawienia objaśniać będzie spa-jalne 
wydawnictwo jezyku zawierające 
arys dziejów teatru polskiego, sylwety naj- 
wybitniejszych artystów oraz komentarz histo 


"ZY 


ne) 


czeskim, 


ryczno-literacki „Krakowiaków i Górali" 
Przyjazd do wymienionych miast czessich 
i słowackich zapowiadać będzia specjalnie 


skoraponawany barwny afisz. 

rze udził razem 126 osób. 

Jedyny pokaz widowiska w nowej postaci, | 
kiej ono ukaże się wi bosłowiac,i od- l 


pm. a aodz, 19-6). 


W podróży bie- 


ia w nialek, 


Tow. Stan: Mikołajczyk, tzn war zatątow.| 


wagonowych 


tu, na stacji Łódź-Kaliska przodują w pracy 
i ofiarności zarówno PPR-owcy, PPS-owcy, 
jak 1 bezpartyjni robotnicy, brygadziści 1 kle- 
rownicy. 

Honorowe miejsce wśród bohaterów pra- 
cy zajmuje tu ob. Mikołaj Makarow, bezpar- 
tyjny, szczery demokrata, wieloletni pracow- 
nik Polskich Kolei Państwowych. 

Ob. Makarow przystępuje do współzawod- 
nictwa i wzywa do zmierzenia się z nim 
członka PPR, tow. Leona Flokusia, klerowni- 
ka Warsztatów Mechanicznych stacji Wi- 
dzew-Janów, 

Podstawowe oddziały Warsztatów są to 
warsztaty wagonowe | parowozownia, Przy 
naprawie wagonów króluja brygada tow. 
Stanisława Mikołajczyka. Już 23 bm. miała 
oną 11 wagonów ponad normę. Trzeba zazna- 
czyć, że liczba ta ośiągnięta została w nie- 
pełnym składzie (na p'ęciu członków bryga- 
dy dwóch choruje ,od 16 bm), Tow. Mikołaj- 
czyk i jego współpracownicy wzywają do 
współzawodnictwa równoległy Im zespół tow. 


5 8 ŁA 0, ŻE ać 
Tow. Saime Wójcik Rączkiewicz 
Józefa Szynki (członek PPS) 
lzew-=Janów. 

PAROWOZOWNIA ROWNIEZ 

Jeszcze we wrześniu br. mieu tu po 6 do 8 
czekających t, zw. „zimnych napraw. W paź- 
dzierniku tak 
praw tych czeka już tylko 2. 
mi t. zw. średnimi, 
dzie Łódź-Kaliska, w wielu wypadkach prze- 
prowadza tutejsza parowozownia i remonty 
gruntowńe, by w ten sposób odciążyć War- 
sztaty Gtówne..Obecnie parowozownia przy- 
stępuje do współzawodnictwa i wybiera, ja- 
ko swego rywala parowozownię w Piotrko- 
wie Trybunalsk'm. A więc: zastępca naczel- 
nika, tow. Władysław Rembiszewski, członek 
PPR, wywołuje kolegę swego, tow. Władysła- 
wa Lewandowskiego, członka PPS (zastępca 
naczelnika parowozowni w Piotrkowie), a 
kierownik działu napraw średnich, tow. An- 
drzeję Wójcik, członek PPR — ob. Krogul- 
skiego. Z kolegami swymi z Piotrkowa pra- 
gmna zmierzyć się również brygadziści i człon- 


ze stacji Wi- 


Poza naprawa= 


kowie rygad. A więc bryg a, ob, Wła- 

draw. — z 0b. fa Dorchem, 
OW. Jóż i czł PPS — z ob. Hiem Rå 
lskim, ob. Hunryk Preis — z W 


- | odj edź, a zw 


i kolegów ze stacji Widzew, J onów, Piotrków, Kutna 


Ob. Karol Geriner 


Tow. Jan Paćholari 


wem Lewandowskim 1 ob. Karol Horost, 
mistrz tokarski, — z ob. Kazimierzem Dawi- 
dowiczem. 

Każda z wyżej wymienionych brygad Ło- 
dzi Kaliskiej podejmuje się wykonać swą 
normę (5 parowozów miesięcznie) w czasie 
ustawowym 4.500 praco-godzin na parowóz, 
a ponadto naprawić dodatkowo 1 parowóz 
ponad normę. Prócz wyżej wymienionych, ob. 
Karol Gertner, bezpartyjny, śŚlusarz-bryga- 
dier, wywołuje do współzawodnictwa bryga- 
diera odpowiedniego zespołu ślusarskiego s 
Piotrkowa, a ślusar”, tow. Jan Pacholarz, czł. 


PPR, kolegę ślusarza z Piotrkowa, członka 
PPS lub bezpartyjnego. 

NAJLEPSI MASZYNIŚCI i 

Jest ich na stacji Łódź-Kaliska czterech: 


tow, tow. Piotr Ciepułkowski i Henryk Koło- 
| dziejczyk, członkowie PPR, oraz dwaj towa- 
rzysze bezpartyjni, Kazimierz Bartosik | 
Franciszek Rączkiewicz. Ci czterej pieczo- 
| żowicie dbają o swe maszyny, starają cię 
przyprowadzić je na czas i w dobrym stanie. 
Zapobiegliwi i przewidujący — rzadko zmu- 


wy. Każdej chwili dnia i nocy gotowi są wy- 
ruszyć w drogę, choć ustawowe swe godziny 
dawno już przepracowali. Ta bohaterska 
czwórka będzie współzawodniczyć m'ędzy 
sobą. A więc: tow. Ciepułkowski z ob. Barto- 
sikiem i tow. Kołodziejczyk z ob. Rączkow= 


usprawnili swą pracę, że na- | ść 


które wykonuje w zasa- | $$ 


Ob. Jan Chorosz Tow. Trojanowski 
Oto pierwsza gromada współzawodników- 
kolejarzy. Rozumieją i doceniają oni ogrom- 
ną wagę ruchu współzawodnictwa | pragną, 
aby objęło ono jak najszersze kręgi robotni- 
ków i pracowników. Dlatego tow. Trojanow= 
ski, zastępca naczelnika, wzywa swego kolege 
z Kutna, tow. Kierblewskiego, do przystapie- 
nia do współzawodnictwa i do wywołania ze 
swej strony swych kolegów z równoległych 
| mu odcinków kolejowych. Jesteśmy pewni, 
że długo każą cze i na swą 
czymy obu stro- 
1. W. 
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WSPOMRIER 


Przez ulicę Piotrkowską szedł pochód. i 
Wiele, wiele tysięcy ludzi. I sztandary — 
czerwień i czerń. Pietrek maszerował w 


spokojny, Tolek, Przecież ja tutejszy, z 
Marysina, przecież znam Was i nie chcę 
Was zdradzić, przecież wiem, że jakby 


kolumnie młodzieży. Od czasu do czasu | Niemcy dowiedzieli się o Waszej organiza- 


wybiegał trochę naprzód — patrzał 
sylwetki ludzkie kołyszące się w tak mar- 
sza pogrzebowego. Wytężał wzrok: może 
dojrzy początek konduktu pogrzebowego, 
samochody, trumny pokryte czerwienią 
sztandarów. Nie, to było za daleko. Pie- 
trek maszerował w milczeniu Inni nie 
mogli powstrzymać się od szeptu prowa- 
dzonych rozmów, krótkich, urywanych 
śmieszków. Wiadomo — młodzi — trudno 
im utrzymać powagę. Pietrek nie uciszał 
kolegów, tylko sam nie odzywał się słów- 
kiem do nikogo. Pietrek przeżywał śmierć 
„Promienistych'' jeszcze raz, tak jakby to 
nie 5 lat temu, a wczoraj dowiedział się 
o tym, że Bogdan, Tolek i inni chłopcy z 
Marysina zginęli w walce z Niemcami. 
Znał ich dobrze. Był wtedy coprawda jesz- 
cze bardzo mały — miał dopiero 11 lat, ale 
bardzo interesowało go co Oni robią. 

Pietrek pamięta — pewnego razu przy- 
szedł do Tolka. Chłopcy, a było ich kilku, 
coś „majstrowali* w kącie pokoju. Tolek 
nie chciał Pietrka wpuścić do pokoju. Pie- 
trek bardzo wtedy prosił, żeby mu pozwo- 
lili zostać. Przysięgał, że napewno, że 
„mur-mur“ nikomu nic nie opowie. Tak 
bardzo chciał im pomóc. Nie pozwolili, Po- 
wiedzieli, że Pietrek jest za mały i stół do- 
kładnie przed nim zasłonili, Pietrek nie 
mógł nic zobaczyć. Po tym wypadku Pie- 
trek był nawet troszeczkę obrażony. Dla- 
czego nie mają do niego zaufania? Jest 
młody, to prawda, ale przecież oni też nie 
starzy. Wie przecieź o co chodzi, wie, że 
oni należą do organizacji, która walczy z 
Niemcami. W jaki sposób Pietrek o tym 
się dowiedział — sam nie pamięta. Chyba 
po prostu słyszał kiedyś jak jego starszy 
brat rozmawiał z Bogdanem. Po tej hi- 
storii z Tolkiem Pietrek przestał do niego; 
przychodzić, Wyrzucają go, nie chcą zz | 
to nie. 

Po pewnym jadnak czasie znów posta- 
nowił pójść do starego kolegi. Powie mu, 
że chce pracować w organizacji. 

Tolek uśmiechnął się tylko, gdy Pietrek) 
poważnie zaproponował mu swoją współ- | 
pracę. Tym razem jednak nie wyrzucił go. | 

— No, cóż, skoro i tak wiesz, że jesteś- 
my w organizacji... — powiedział — mo- 
że od czasu do czasu przydasz się na coś. 
Tylko pamiętaj — zagroził — słowo tylko 
piśniesz to,.. 

Pietrek przerwał mu od razu: — Bądź: 


mer 


ac a E 


na |cji, to nie pogładziliby Was po głowie... 


— No, pamiętaj — dodał Tolek — a te- 
raz zmykaj. Jak będzie trzeba, to cię za- 
wołam. 


O TE EE 


W Dniu Święta Umarłych... 


Od te, rozmowy zmieniło się dużo w ży- 
ciu Pietrka. Co prawda, nie przyjęli do 
organizacji, ale już się też przed nim nie 
kryli, a nawet, owszem, otrzymywał drob- 
ne zlecenia: a to „Betona“ zawiadomić, 
żeby przyszedł na zbiórkę, a to paczkę 
gdzieś odnieść, lub coś z miasta przynieść. 
Nie była to robota, o jakiej Pietrek ma- 
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| Chojny 


| Podwórka maleńkie: 


Z tym każdy się zgodzi, 
bo tu każdy grzeczny — 
dwie ulice g.ówne 

l tysiqc poprzecznych. 


Nazwy noszą piękne, 
na rciękniejsze w świecie 
są tzhnieniem historii, 
pechnq wonnym kwieciem. 


U 


Dookoła domków 

płotki, krzewy, drzewa... 
— Proszę siaść na słonku! 
Czy gdzie tak przygrzewa? 
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Wspomnienia szkolne 


Nieprzebrzmiały w nas jeszcze wspomnie- 
nia wojny i okupacji, a już ruszyliśmy do 


pierwszej w wolnej Polsce szkoły, Uśmiech 


radości igrał na naszych veynędzniałych przez | 
wojnę twarzach, cieszyliśmy się, że już nie 
będziemy potajemnie się uczyć. Bo przecież 
po pięcioletniej krwawej i okropnej okupacji 

mamy już swoją własną polską szkołę Lecz 
w jakimże to stanie ją zastgliśmy — nie był 

to piękny gmach z przyzwoitymi klasami, czę | 
kającymi na uczniów, lecz napół zrujnowany | 
dom, z powybijanymi szybami. Zinno w nim 
było, jak na ulicy. Klasy wyglądały wprost 

śmiesznie, bo w braku ławek siedzieliśmy na | 
poprzewracanych szafach i stołach A cóż mó) 
wić o pomocach naukowych — wszystko było 
przecież rozgrabione przez okupantów Lecz 
my nie zważaliśmy na to wszystko, bo dla 
nas po pięcioletniej, potajemnej nauce było 
szczęściem być w wolnej polskiej szkole. Zna 
lazła się też wtenczas garstka polskiego nau- 
czycielstwa, która w takich warunkach pod- 
jęła się uczyć zaniedbanych ale pełnych chę- 
cl uczniów. Pam/otam, jak dziś, jaka to cięż- 
ka była wtely prac mzuczycielstwa i nasza.” 


„kał € AT 

pt.: „Dawniej i dz $ 
Trudno nam było uporać się z nauką Lecz 
"nauczyciels'wo nie opuściło rąk ..a widok na> 
szych braków, lecz wzięło na siebie trudne za 
danie ucząć nas. 

Tak się zaczęła nauka w pierwszej powo- 
iepnej polskiej szkole, 


Sięgnęliśmy myślą wstecz, a teraz rozważ 
my czasy dzisiejsze. Już od tego czasu, kie- 
dy siedzieliśmy na poprzewracanycr szafach 
i stołach, nadszedł trzeci rok nauki Zmieni- 
ło się od tego czasu wiele, Bo połska szko- 
ła już wróciła do normalnych warunków 
Prawda, że brak nam jest jeszcze niektórych 
podręczników, bez których dosyć trudno jest 
nam się uczyć, ale uczymy się już normalnie 
Ulicami miasta ciągniemy rozbawiemń i we- 
seli do budynku szkolnego. Powoli zapomi- 
namy o koszmarach minionej wojny i pierw- 
szych początkach naszej nauki, Pragniemy 
wyjść z tego budynku szkolnego zka, wez 
obywatelami Polski Składamy 'też podzięko- 
wania naszemu nauczycielstwu, które ooświę 
ca tyle czasu dla nas 

Terzy Kraskowski 
ucz. kl. VII Ilat 14 
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studnie, śmieci, szopy. 
Bezwątpienia, mill, 
środek Europyl 


Ludzie — sama dobroć — 
słońce ich ozłaca, 

a każdego celem 

praca, praca, praca! 


Chojny, miłe Chojny, 

kto was nie zna w Łodzi? 
Co trzeci łodzianin 

wszak z Chojan pochodz'! 

L, Wiszniewski 
aA OAN 
Zadania 
ustawiona 
ni, 
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Jaka cyfra, 
do góry nog: 
jest o połowę 
niż ustai 
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Niezwykła przygoda murzynka 
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PIĘTRKA 


rzył, ale zawsze trochę pomagał. 

Tylko raz Pistrek brał udział w prawa 
dziwej akcji. „Promieniści'* podpalili sto- 
gi ze zbożem na przedmieściu Łodzi, żeby 
polskie zboże nie karmiło Niemców chłe- 


bem. 

Pietrek stał na warcie, a tymczasm 
chłopcy prędko wtykali w stogi małe 
bombki zapalające włas':ego pomysłu. 


£ ukryty w rowie czękał z biciem 
serca: zapali się zboże, czy nie. Zapaliło 
|się Jeden po drugim spłonęły wielkie 
stogi, a Niemcy kręcili się, biegali, szukali 
sprawców pożaru, ale nie znaleźli nikogo. 
A Pietrek jeszcze dzisiaj się uśmiecha, 
gdy sobie przypomina głupie miny szwa* 
bów. 

Po tej akcji chłopcy stali się jeszcze 
bardziej tajemniczy. Zlecenia dostawał 
Pietrek coraz rzadziej. A „Promieniści” 
byli bardzo zajęci. Nagle, pewnego majo- 
wego dnia Pietrek dowiedział się, że 
wszyscy wyszli z Łodzi do lasu, do par- 
tyzantki, Ten wymarsz był ostatnim w Ich 
ee Pod Giównem otoczeni zostali przez 
| Niemców i zginęli w nierównym boju. 

Straszna to była chwila. Pietrek nigdy 


lnie zaponini jak boleśnie ścisnęło mu się 


|serce, gdy brat przyniósł tę wiadomość. 
|! teraz maszerując w takt pogrzebowego 
| marsza, Pietrek jeszcze raz przeżywa tę 
straszną chwilę. Tak samo jak wtedy dła- 
|wi go w gardle, chociaż to było 5 lal 
temu., 

Wczoraj ze wspólnej mogiły w borach 
|Psarskich przeniesiono Ich do Łodzi, by 
oddać Im honory wojskowe i pogrzebać na 
Cmentarzu Zasłużonych. 

Pietrek wstydzi się łez, które niepro- 
szone cisną się da oczu i kapią na czerwo- 
ny, ZWM-owy krawat. Machinalnie pa- 
trzy na ten krawat, na znaczek ZWM i.. 
nagle ociera oczy. Nie, nie bęazie płakał. 
Jest ZWM-owcem. Jest w organizacji, któ- 
rą Oni założyli. I będzie pracował, żeby 
Polska była taka, o jakiej Oni, „Promie- 
nici", marzyli — żeby wszystkim mło- 
dym było dobrze w Ojczyźnie. Pietrek pro- 
stuje się. Równa krok z kolegami, którzy 
razem z nim maszerują w tym szeregu. 


Piotr Grabiec 


Szarada 


Martwiła się lwica biedna 


zginęła jej głoska jedna, 
Stanął przed nią kot — i razem 
zadzwonili brzęk! żelazem, 
wpadli w morze, siedli na dnie, 


zatrzymali statek ładnie. 
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Zwiększenie tempa pracy — to podstaua produkcji 


Rozmach planu 5-letnie 


W ZSRR 


wielkie sukcesy przemysiu radzieckiego 


Celem zasadniczym powojennego, pięcio- | 
letniego planu w ZSRR jest, jak wiadomo, za- 
bezp:eczenie narodom radzieckim materialne- 
go dobrobytu, Powyższy cel siłą rzeczy łączy 
się ze zwiększeniem produkcji w zakresie wszy 
stkich gałęzi przemysłu. Stąd właśnie — to 
stałe zwiększanie tempa pracy, które charak- 
teryzuje óbecnie przemysł radziecki. 

Trzeci kwartał 1947 roku przynosi przemy- 
słowi radzieckiemu realne sukcesy i niepo- 
wszedni rozwój, źródłem którego jest właśnie 
narastające tempo pracy. Zjawisko to daje się 
najlepiej wyczuć, gdy przeprowadzimy porów- 
nanie między poszczególnymi okresami z bie- 
żącego oraz ubiegłego roku, 

W trzecim kwartale br. przemysł lekki i 
żywnościowy zwiększył swą produkcję o 21 
procent w stosunku do tego samego okresu 
z ub.roku. Przemysłowa produkcja Moskwy 
zwiększyła się o 24 procent. 15 sierpnia rb. 
przemysł moskiewski przekroczył wyniki za- 
kreślene planem. siedmiomiesięcznym 

Jeśli chodzi o produkcję środków transpor- 
towych, maszyn różnego typu, jak np. trakto- 
rów itp, to również w tym zakresie możemy 
zanotować poważny, bo sześciokrotny wzrost 
w stosunku do poprzedniego okresu. Należy 
podkreślić, że przy ogromnych odległościach, 
dzielących poszczególne ośrodki przemysłowe 
ZSRR. zwiększenie produkcji środków trans- 
portowych posiada doniosłe znaczenie w dal- 
szym rozwoju i wzroście produkcji. 


I 
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W okresie lipcowym transport szeregu ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, to znaczy chleba, 
drzewa, nafty itp, wzrósł o 13 procent w po- 
równaniu z poprzednim miesiącem. Ogrom 
pracy na tym odcinku, poważnie uszkodzonym 
w czacie działań wojennych, najlepiej zilustru- 
ją następujące liczby: w ciągu dwóch kwarta- 
łów br. w Związku Radzieckim , zbudowano 
1200 .km linii kolejowych, zelektryfikowano 
112 km, ułożono 117.600 km szosy. 


mrena Z TY TZ Z 


Niemniej ciekawie przedstawia się sytua- 
cja na odcinku energetycznym, również po* 
ważnię zdewastowanym przez wroga. W chwili 
obecnej na terenie ZSRR nie istnieje ani jedna 
stacja elektryczno-techniczna, która nie była- 
by dcprowadzona do stanu umożliwiającego 
całkowitą jej używalność. 

W pierwszym półroczu 1947 tylko na tere- 
nie Radzieckiej Ukrainy uruchomiono w elek- 
trowniach 21 turbiny o łącznej sile 240 tysięcy 
kilowatów, Pow. 
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Uwaga Członkowie Stronnictwa. Demokratycznego 


Komitet Wojewódzki Stronnictwa Demokra 
tycznego w Łodzi wzywa ws zystkich człon- 
ków Stronnictwa, jak również Zarządy po- 
szczególnych Kół do wzięcia udziału w uroczy 
stościach pogrzebowych Ś.P. posła Kazimierza 
GALLASA, wiceprezydenta m. Łodzi, pierw- 
szego prezesa Stronnictwa Demokratycznegw 
w Łodzi 

Nabożeństwo żałobne za duszę Ś.P. Kazi- 
mierza Gallasa odbędzie się We wtorek o go- 


dzinie 10-ej rano w kościele Matki Boskiej 
Zwycięskiej przy ul. Żeromskiego. 
Wyprowadzenie zwłok Š. P. Kazimierza 


Gallasa nastąpi we wtorek dnia 28 paździet: 
nika o godzinie 14-ej z kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej przy ul. Żeromskiego. 

Delegacje Kół z pocztami szte ndarowymi 1 
z wieńcami zbiorą się na placu przed kościo= 
łem 6 godz. 13 min. 30. 
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Lombardo, Toledano bije na ULE Le LJ 


Imperializm USA zagraża niepodległości Ameryki Łacińskie 


Isiołne przyczyny represji antyrobotniczych 


Lombardo: Toledano, przewodniczący związ- 
ków zawodowych Ameryki Łacińskiej, wy- 
stosował do wszystkich oddziałów związko- 
wych na tym kontynencie list, w którym w, 
ostrych słowach zaatakował Stany Zjedno- 
czone i oskarżył je o prowadzenie imperiali- 
stycznej polityki, skierowanej przeciwko nie- 
podległości krajów Ameryki Łacińskiej i o 
popieranie, pod pretekstem walki przeciwko 
komunizmowi, A aO ea się polityki rzą- 


mrm. 
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dów tych krajów w kierunku antydemokra- 
tycznym. 

W liście tym Lombardo Toledano analizuje 
obecną sytuację ruchu robotniczego w Ame- 
ryce Łacińskiej, potępia rzeczywiste przy- 
czyny i cele represji, dokonywanych przeciw- 
ko organizacjom związkowym i zwraca się 
do wszystkich robotników półkuli zachodniej 
z wezwaniem, by wzmogli walkę o pokój na 
całym świecie przeciwko prow oka aa do 
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Odsetek „nieobecnych przy pracy” 


zmniejsza się w datnie na skutek akcji współzawodn 'ciwa 


Opuszczenie pracy przez robotnika powoduje 
w fabryce natychmiastową lukę. Nieuruchomione 
maszyny, to widoczny rezujtat nieobecności ro- 
botnika. 

Nie dziwnego, że jednym z punktów umów 
e współzawodniotwie pracy pomiędzy górnikami 
| włókniarzami oraz pomiędzy welną t bawełną 
jest zadamie zmniejszenia odsetka nieobecności 
przy pracy łza wyjątkiem nieobecności, powsta- 
fych w ramach akcji wczasów oraz nieobecności, 
spowodowanych przez urlopy porodowe robotnic.) 


W rwiązku z tym przystąpiła Dyrekcja Prze- 
mysłu Wełnianego do energicznej wałki o zmniej 
szenie odsetka mieobecmości. 

Największy wskaźnik w tym zakresie w mie- 

guely PZPW Nr. 19 w Lub- 
sku (Ziemie fk „ay zie odsetek nieobec- 
tości zrmiejszył się o proc, PZPW Nr. 21 


w PZPB Nr, I we 
współzawodnictwie  „szóstek* pierwsze 
miejsce zajęty: Rybakowa (160,8 proc.), 
Korzeniowska (158,6 proc.), Wierszeniowa 
(156,5 proc.) oraz Gołygowska (151,8 
proc.) 

We współzawodnictwie grupowym ze- 
spół Stolarza Stefana (133,7 proc.) wyprze 
dził zespół Stolarza Zygmunta (124,2 pr.) 
a zespół Jabłońskiego — zespół Skonki. 

W PZPB Nr. 2 prządka Bihler Zofia, 
pracująca przy czterech stronach osiągnę- 
ła 183,5 proc, a Franciszka Nolbrzak 


24 października 


przy trzech stronach osiągnąła 145,4 
procent. We współzawodnictwie 
„czwórelc* pierwsze miejsca za- 


jety: Irena Rzepecka (149,5 proc.), Józefa 
Wieczorek (145,4 proc.) oraz Melania Si- 
wińska (136,6 proc.) 

W PZPB Nr. 3 w wyścigu pracy na 
czwórkach pierwsze miejsca zdobyły: 
Marla Grzelak (179 proc.) oraz Krystyna 
Dobrzańska (168 proc.). 


W PZPB Nr. 5 wśród sda a pracu 
jących przy „czterech strona czołowe 
miejsce zajęły: Genowefa Głuszkowska 
(188 proc.) oraz Aleksandra Piechurska 
(147 proc.). 

W tkalni wśród „czwórek* przodują: 
Górzyńska Stanisława (173,5 proc.), Józe- 
fa Szymańska (169,2 proc.), Anna Rajska 
(164,3 proc.), Michalina Kolasińska (164,1 
proc.) oraz Anna Błażejewska (162,7 
procent.), 


W PZPB Nr. 7 wśród „czwórek* pierw 
sze miejsca zajęli: Franciszek Kopacz 
(160,4 proc.) oraz Julia Pijanowska (150 
proc.). 

Wśród prządek (trzy strony) przodują: 
Kornelia Nowak (154,8 proc.), Bronisława 
Baryła (151,8 proc.) oraz Maria Gołąb 
(151,8 proc.). 

W PZPB Nr .9 we współzawodnic- 
twie „czwórek* nadal przodują: Władysła 
wa Frych (162 proc.), Feliksa Pakulska 
(157,1 proc.) oraz Bernard Motylewski 
(149,3 proc.), 

W PZPB Nr. 16 wśród prządek pracu- 
lących przy czterech stronach pierwsze 
miejsca zajęły: Franciszka Jaguszewska 
(164,5 proc.) oraz Genowef a Ciesielska 
(150,5 proc.(. 


z 


w Zawidowie i PZPW Nr. 28 w Tom 
zmniejszyły w ciągu miesiąca ten odsetek o 67 
procent. 

Poważnej redukcji uległ również tem odsetek 


w PZPW Nr .29 w Tomaszowie (o 51 proc.), W 


aszowie | PZPW Nr. 1 w Łodzi (o 26 proc.) oraz PZPW 


Nr. 20 w ZŻeganiu (o 12 proc.) 

Cyfry powyższe wskażują, jak wielkie moż 
liwości rozwoju pr dak i wzrostu za ów 
kryją się w pozycji „nieobecność przy pracy" 
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nowej wojny światowej. 

Lombardo Toledano. potępia wzmożenie nā- 
cisku gospodarczego i politycznego Stanów 
Zjednoczonych na rządy państw Ameryki 
Łacińskiej, co spowodowało, że rządy te 
przestały już być rządami demokratycz- 
nymi. 

Wystąpiwszy przeciwko działalności ame- 
rykańskiej federacji pracy (AFL), je- 
go zdaniem, zmierza do zniszczenia związków 
zawodowych Ameryki Łacińskiej, Lombardo 
Toledano stwierdza, że związkt zawodowe 
i Łacińskiej nie służą ani Związkowi 
Radzieckiemu, ani Stanom Zjednoczonym, 
ańi Anglii. ani żadnemu innemu mocarstwu, 
lecz służą je "dynie masom robotniczym Ame- 


która, 


Amery 


ryki Łacińskiej. 

Chcemy tylko — powiedział Toledano — 
zrealizować program postępu | wolności 
i walczyć o pokój na całym świecie. 


Podwyżka uposażeń nauczyciels stwa 


W udzielonym przedstawiclelowi PAP-a wy | blicznych średnich szkołach zawodowych, 


wiadzie Minister Oświaty, SI, Skrzeszewski, 
podkreślił m. in. troskę o położenie material- 
na nauczycielstwa. W os:atnich dniach za- 
twierdzono rozporządzenie, wprowadzające 
zwarty system wynagrodzeń © niewielkiej 
liczbie stawek. 

Rozporządzenie to przynosi ponadto zwyżkę 
stawek dużej licz szał i pracowników, zatrudnio- 
nych w szkolnictwie. Np. nauczyciele szkół 
powszechnych, zatrudnieni dodatkowo w pU- 


WPZPB Nr, 
jąca na czterech krosnach osiągnęła 160,3 


17 Maria Dudek pracue 


proc. normy, a Stanisława Krzywofńska 
154,6 proc. W przędzalni przodują: Józeta 
Ofi (151,5.) oraz Maria Szkudlarska (143,7 
proc.). 

W PZPB Nr .6 we współzawodnictwie 
prządek pracujących przy trzech stronach 
Woźniak Kazimiera (142,4 proc) uzyskała 
przewagę nad Heleną Jagielska (142,3 
proc.), Pazik Kazimiera (138,8 proc.) nad 
Ireną Dubel (137,2 proc.), a Bożek Boles- 
ława (132,4 proc.) nad H. Wojciechowską 
(131,3 proc.). 

We współzawodnictwie „szóstek* Dy- 
bała Stefan (172,6 proc.) wyprzedził Zofię 
Kopczyńską (184,9 proc. a w „czwórkach” 
Kazimiera Wutzke (159,7 proc.) Jana 
Walczyńskiego (157,8 proc.). Ob, Dybała 
w czasie ostatniej wypłaty otrzymał za 
dwa tygodnie 6,229 zł, 

We współzawodnictwie grupowym ze- 
spół Mańkuta (132,3 proc.) wyprzedził ze- 
spół Pacholaka (124,2 proc.) a zespół Mi- 
sztala (131,2 pr.) zespół Miniewicza (131, 1 
pr.). Partia Kowalskiego (135,8 pr.) pokona 
ła partię Łatkowskiego (1249 proc.) a 
partia Wodyńskiego (135,6 proc.) partię 
Jurkiewicza (128,8 proc.). 


W PZPB w Pabianicach w tkalni osiąg- 
nął Edmund Czech na czterech krosnach 
152,2 proc. normy, a Kunegunda Cieślak 
140,9 proc. normy. 

W przędzalni pierwsze miejsca zajęły: 
Agnieszka Pawłowska (140,9 proc.) oraz 
Julia Król (134,2 proc.), 


Kto pierwszy? 

BRAWO RUDA PABIANICKA! 
23 października we  współzawodnictwie 
międzyfabrycznym w przemyśle bawefnla- 
nym "najlepsze wyniki dnia osiągnęły 
PZPB w Rudzie Pabianickiej wykonując 
plan w przędzalni „odpadkowej” w 117 pr. 
w przędzalni „średniej* w 115,5 proc. a 
w tkalni w 104,5 proc.) oraz PZPB w Beł- 
chatowie wykonały plan dzienny w 122,6 


proc.). wa 


| 
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ina dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 3 


nauczanie w szkole zawodowej zamiast d yć ch 
czasowej, najniższej miesięcznej stawki za 
jedną godzinę w tygodniu wynoszągej 135 zł. 
otrzymują 400 zł. Na'czyciele szkół wyższych 
1 nzademickich zamiast 400 zł otrzymują 
1.000 zł. Lekarze szkolni zamiast 100 zł 
440 zł. Jednocześnie z tyn rozporząidzeniem 
wydane w porozumieniu 4 ministrem Skarbu 


pma- 


w sprawie wynagrodzenia nauczycieli za g0- 
dziny nadliczbowe i czynności dodatkowe, Za 
rządzenie to usuwa dotychczasowe niskie 
stawki za godziny nadliczbowe, zrównująr je 
z wysokością płac nauczycieli kontraktowych, 
zatrudnionych w niepełnym wymiarze godzin. 
Powoduje to przeciętnie 4-krotną zwyżzę sta 
wek za godziny, nadliczbowe, 


Przemysł we elniany walczy o pierwszeństwo 


we współzawodnictwie tkaczy pracujących 


plerwsze miejsce zajęli: Zygmunt Morga (154 
proc. normy) 1 Józef Mazur (153 proc. normy). 

PZPW Nr 36 najlepsze rezultaty osiągnęli: 
Władysław Staniszewski (159 proc.), Stanisław 
Malinowski (152 proc.), Franciszek Ziętarski 
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(141,8 proc.), Michał Gabrysiak (134 proc.) 
oraz Jan Dudek (134 proc.) 
W PZPW Nr 2 uzyskał Władysław Doliń: 
ski 137 proc. a Stanisław Łukasik 133,3 proc 
W PZPW Nr 1 czołowe miejsca zajęli 
Zofia Frankowska (138,8 proc.) oraz Alfreda 
Ciszewska (127,2 proc.) 


KALENDARZ ROBOTNICZY: 
na rok 1948 
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„KALENDARZ ROBOTNICZY* 
zawiera: 
KALENDARIUM wraz z A 
formacjami o rocznicach his 
storycznych, 


WIADOMOŚCI I ARTYKUŁY 
o Polsca współczesnej, 

a dziejów polskiego i mięs 
dzynarodowego ruchu robots 
niczego, 

o państwach zagranicznych 
i ruchu robotniczym za gra» 
nica 
e związkach zawodowychy 

ustawodawstwie pracy, 


wiadomości z historii, litera 
tury 1 odkryć naukowych 
1 im, 


Około 500 stron druku — Bogato ilustrowany 
CE NA zł 70. — 


„KALENDARZ ROBOTNICZY" 


jest popularną encyklopedią spo+* 


łeczno - pofityczną. Zawiera materiał niezbędny dla każdego działam 

cza społecznego, dla każdego robotnika, urzędnika, nauczyciela i stu+ 

denta, d!a każdego kto chce poznać zasady ustrojowe i zagadnienią 
Polsii Współczesnej i polskiego ruchu robotniczego. 


„KALENDARZ ROBOTNICZY” 


MOŻNA NABYĆ W 
SPÓŁDZ. WYDAWN. 


KAŻDEJ KSIĘGARNI, LUB W CENTRALI 
„KSIĄŻKA, 


WARSZAWA, SMOLNA 18, 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA“ 
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GŁOS ROBOTNIAG.Z.Y 


szermierz wolności i pokoju 


Hja Erenburg w Polsce 


Do Polski przybył znakomity pisarz radzie 
cki, Ilia Erenburg. Należy on jedmocześnie do 
czołowych przedstawicieli kultury europej- 
skiej, 

Hia Erenburg już w wieku lat 16-tu sta- 
nal w szeregach walczących o wolność i so- 
cjalizm robotników rosyjskich, biorąc czynny 
udział w rewolucji 1905 roku. Zmuszony do 
emigracji, długie lata swego życia spędził w 
w Paryżu, stając się wybitnym znawcą kul- 
tury francuskiej | gorącym przyjacielem mł- 
łujących wolność Francuzów. Bronił swym 
świetnym piórem sprawy Hiszpanii Republi- 
kańskiej, walczącej bohatersko przeciwko prze 
ważającym siłom interwencji Hitlera i Musso 
linieqo, piętnował haniebną „nielnterwencję” 
t. zw. demokracji zachodniej. 

Po napadzie hord hitlerowskich na piękne 
ziemie Francji, Ereneburg pisze wspaniałą 
książkę o „Upadku Paryża”. Obnaża bezwład 
1 zaniliznę moralną ludzi rządzący”h ówczesną 
Francją | oddaje hołd bohaterskiej postawie 
„prostych ludzi”, proletariatu francuskiego, 
który poniósł dalej sztandar wolności swego 
narodu, 

W latach wielkiej wojny narodowej ZSRR 
przeciw  hitleryzmowi ze szczególną siłą 
brzmiał głos wybitnego pisarza — antyfaszy- 
sty ! humanisty, który był tam, gdzie toczyły 
się śmiertelne zmaqania. Brzmiały jego słowa 
gorącej miłości ku człowiekowi I podziwu dla 
tych, co bohatersk bronili sprawy ludzkości, 
słowa palącej nienawiści ku barbarzyńizom, 
pragnącym zabić ludzkość w człowieku i znisz 
czyć zdobycze kultury, Miał tedy swój godny 
udział w zwycięstwie nad faszyzmem Ilia 
Erenburg: 

Po tym, gdy hitlerowska „niezwal-zona po- 
tega“ legła w gruzach zmiażdżona niezmierzo- 
nymi siłami ludzkości, które wbrew swym za 
miarom wyzwoliła (o czym skłoni są zapo- 
minać dzisiejsi podżegacze wojenni) — Ilia 
Erenburg przemierzył „Szlaki Europy" dając 
świetne obrazy wyzwolonej 1 odrodzonej Ru- 
munii, Bułgarii, Jugosławii, Albanit"i in. 


E 


państw Nowej Europy. Pokazał nowe siły i 
odrodzenie duchowe tych krajów, wyzwolo- 
nych z niewoli kapitału. s 

Dziś Erenburg oddał bez reszty swe pióro 
gorącej walce o pokój dla prostego człowieka 
i narodów świata, walce przeciw szaleńczym 
planom fabrykantów broni. W niedawnym ar- 
tykule pt. „Europa nie jest na sprzedaż” — 
Erenburg pisze: 

„Podczas lat-próby narody Europy śniły o 
innym zwycięstwie, o zwycięstwie bez cieni. 
Czy ufwierzył by ktoś w r. 1942, że znajdą 
się w pięć lat później ludzie interesu, mówią- 
cy o trzeciej wojnie światowej? 

Jestem przeświadczony, że kruki napróżno 
ostrzą swe dzioby; ni” nie wyjdzie z tych 


matactw. Ale to krakanie nad świeżymi jesz- 
cze grobami znieważa całą ludzkość. 
Pokoju żądają matki, która *straciły dzieci 


1E, 


Parę tygodni temu w Okręgowym Sądzie ] dziego Weinbauma stanął na odmiennym sta 


Ubezpieczeń Społecznych odbyła się sprawa 
Teatru „Syrena“ przeciwko  Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi. 

Teatr „Syrena“, będący spółdzielnią pra- 
cy, nie ubezpieczył swoich członków i otrzy- 
mał od Ubezpieczalni decyzję, na mocy któ- 
rej był obowiązany zapłacić zaległe i bieżą- 
ce składki w wysokości przeszło 3 mil. zł. 

Spółdzielnia Pracy „Syrena" wystąpiła do 
Sądu, prosząc o oddalenie decyzji Ubezpie- 
czalni motywując to tym, że w opisanym wy 
padku nię ma stosunku służbowego między 
aktorami zatrudnionymi w teatrze, że są oni 
jednocześnie pracodawcami i pracownikami, 
że brak jest umowy o pracę. 

Tymczasem Sąd pod przewodnictwem sę- 


=" WZA W AJ TEG e y AT DAT APO T i 


| które póchylają się dziś nad kołyskami, 
pokoju żąda ziemia. Europy pełną cierpienia, 
poranioną, przez pociski, przez miny, przez 
bomhky, pokoju żądają groby bohaterów..." 
Mia Erenburg wierzy w niezniszczalne siły 


'socjalizmu i demokracji, ktróych wspólny wy- 


siłek zdolny jest do pokrzyżowania zbrodni- 
czych planów fabrykantów krwi. 

„Ale jakiekolwiek były by cienie — pisze 
w zakończeniu — które padają na oblicze 
zwycięstwa, blask jego oczu jest silniejszy od 
ciemności nocy, 

Ludzie, którzy padli za wolność, ocalili nas 
nie tylko od ciemności dnia dzisiejszego, lecz 
także od ciemności jutra: zdobyli dla nas pra 
wo do pokoju” 

Witamy serdecznia na polskiej ziemi wy- 
hitnego pisarza radzieckieqo, dobrze SPORA 
nego sprawia wolności i pokoju, M.M. 


Spółdzielnie pracy winny. ubezpieczać swych członków 


Rozstrzygnięty snór między 


nowisku i w dniu wczorajszym ogłosił wy- 
rok, na mocy którego decyzja Ubezpieczalni 
została w wypadku spółdzielni Pracy „Syre- 


na“ zatwierdzona. 


| 


Bardzo interesujące i charakterystyczne 
są obszerne motywy w tej sprawie. 

Sąd uznał, że w Spółdzielni Pracy „Syre- 
na“ pozornie tylko nie ma pracodawcy i nie | 
znalazł niezależności członków spółdzielni — 
obowiązuje ich bowiem dyscyplina i w prak- | 
tyce dyrektor może wymówić im pracę i roz; 
wiązać z nimi umowę — dowodem tego jest. 
list dyr. Jurandota, który do członków spół- 
dzielni, a więc zatrudnionych tam aktorów 
pisze, że w wypadku obniżenia wydajności 
pracy rozwiązuje umowę z nimi. 
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Osiągni 


ęcia i dorobek sektora spółdzie 


‚Czego 


Jak pracuje dział włókienniczy „Społem” 


W ramach konterencji prasowej, 
mądził w ub, tygodniu Dział Włókienniczy 
„Społem”, zademonstrowano przybyłym z ca- 
łego niemal kraju dziennikarzom osiągnięcia 
1 dorobek sektora spółdzielczego w dziedzinie 
zaopatrzenia ludności w artykuły włókien- 
micze, 

W shwil obecnej 

„Śpołem” 


coe Działa Włókiecni- 
jają się w trzech kie 
ach. Przez ogniwa hurtu i magaryny tej 
imetytucji zostają zaopatrzone we wszelkie 
urtykuły włókiennicze tkie placówki 
tekstylne, spółdzielcze handlu detalicznego 
działające w ośrodkach miejskich, Dru 
1 kolei terenem, zaopatrywanym przez Dział 
Włókiennimwy „Społem jest wieś. W ramach 
akcji „Przemysł dla Wsf' towary przeznaczo- 
ne ludności wiejskiej, docierają do niej po- 
przez sieć powiatowych, gminnych i wiejskich 
spółdzielni po cenach właściwych 1 w asorty- 
men"ie, obliczonym na potrzeby ludności wiej 
skiej. Trzecim a kolei działem prowadzonym 
przez resort włókienniczy „Społem* to towary 
przeznaczone na reglamentowane  zaopatrze- 
nie ludności. Poza tymi zasadniczymi działami 
od sierpnia br. „Społem” prowadzi dział towa 
rów, przeznaczonych na t.zw. „akcję zbożową" 
to jest, na premiowanie rolników dostarczają- 
cych ziarno do spółdzielczych punktów skupu. 


Jest faktem bijącym w oczy, że jakość i 
asortyment przeznaczonych do rozprowadze- 
nia przez spółdzielczość w całym kraju towa- 
rów uległy w stosunku do roku ubiegłego wy 
rażnej poprawie. Na podkreślenie w działal- 
ności „Społem zasługuje faxt rozległej rozbu 
dowy, której w roku bież, uległa detaliczna 
sieć spółdzielczych włókienniczych punktów 
sprzedaży, W chwili obecnej jest czynnych 
ma terenie kraju: 32 Domy towarowe, 840 
sklepów bławatnych, i 7300 działów włókien 
niczych przy sklepach spółdzielczych wielo- 
branżowych. „Społem“ przewiduje, że do 
końca b. roku powstanie jeszcze 1048 punk- 
tów sprzedaży artykułów włókienniczych. Roz 
budowa ogniw detalicznego handlu tekstyliami 
wpłynęła na poważne zwiększenie obrotów 
nSpołem" w tym dziale hurtu, Wówczas gdy 
suma dokonanych obrotów w akcji miejskiej 
l wiejskiej zamykała się w ub, roku w cyfrze 
5 miliardów 298 milionów złotych, to obroty 
dokonane w ciągu trzech kwartałów rb. wy- 
noszą 14 miliardów 268 milionów. Aby cyfry 
ta nabrały właściwej wymowy należy zwró- 
cić uwagę na fakt, że równocześnie ze zwięk- 
szaniem się obrotów w dziale włókienniczym. 
„Społem" ulega poważnemu ograniczeniu wy- 
sokość obrotów dokonywanych z kupiestwem 
prywatnym. W ub, roku obroty te stanowiły 
jeszcze 14 proc, w roku bież. wyniosły już 
tylko 3 proc., a od sierpnia”br, uległy całko- 
witej likwidacji, Obroty dokonane przez „Spo- 
łem” w dziale towarów reglamentowanych za- 
mykając się za trzy kwartały br. w cyfrze 


3 piece szamotowe 


kupimy natychmiast 
Wiadomość B.O. „Prasa“ Piotrkowska 55 
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którą um-;ponad 2 f pół miliarda zł, (stosując ceny ko- 
mercyjne suma ta byłaby czterokrotnie 
większa), 


Stosunkowo młodym działem aktywności 
„Społem“ jest zaopatrywanie ogniw tekstyl- 
nego handlu spółdzielczego w gotową konfek 


cję, pochodzącą rerównó z własna SENETA 
wujacoj stę w Lodzi wytwórni jak Í dostarcza ' 
nej przes spółdzielnie krawieckie pracy w 
systemie Ph eee Ten nowy kierunek ak- 
tywności Działu Włókieninzzego „Społem” ro- 
kuje nadzieje jaknajwiększego rozwoju. | 
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Uroczystości 1- listopadowe 


Łódzki Miejski Komitet Opiekc nad Gro- 
bami Bojowników o Wolność i nad b. Więzie- 
niem w Radogoszczu zaprasza wszystkie miej 
scowe organizacje polityczne i społeczne do 
wzięcia czynnego udziału w tegorocznych u- 
roczystościach w dniu Święta Umarłych, pos 
święconych czci wszystkich bojowników a 
wolność. Delegacje 1 poczty sztandarowe win- 
ny się stawić dnia 3110 o godz. 9-ej na uro- 
czysta Mszę żałobną w katedrze św, St. Ko- 
stki oraz w dniu 1-go listopada o gndzinia 
11-ej w Radogoszczu, gdzie odbędzie się uro- 
czyste pobranie prochów 1 ziemi z mogił spa 
lonych więżniów do urny muzealne|, oraz zło 
żenie wieńców na grobach bojowników o wol 
ność. 

Jednocześnie Komitet apeluje do całego 
społeczeństwa łódzkiego o wyrażenie czci po- 
ległym bojownikom o wolność, przez udeko- 
rowanie kwiatami i światełkami wszystkich 
mogił bojowników na terenie W. Łodzi. 

Cześć bojownikom o wolność! 

PREZYDIUM KOMITETU 


—- vem 


„syreną a Ubezpieczalnią 


Również Najwyższy Trybunał Administras 
cyjny orzekł, że spółdzielnie winny ubezpie= 
czać swoich członków. Jednocześnie regula= 
min, obowiązujący teatr, zawierał punkt, że 
dyrekcja, a w tym wypadku Zarząd obowją= 
zany jest zapewnić swoim członkom wszel- 
kiego rodzaju ubezpieczenia społeczne, Tyle 
'Sąd w motywach natury prawnej, 


Sąd wziął również pod uwagę motywy na 
tury społecznej, podkreślając, że ubezpiecze” 
nia społeczne powstały na skutek długotrwa= 
łych walk klasy pracującej o prawa, o le- 
psze jutro i przyszłość. Dlatego dziś zada- 
niem ubezpieczeń społecznych jest objęcie 
coraz szerszych mas ludności pracującej. Z 
tych względów wyeliminowanie członków 
Spółdzielni Pracy z obowiązku ubezpieczeń 
stworzyłyby stan absurdalny, bowiem praco- 
wnik niesamodzielny nie jest w stanie za- 
bezpieczyć sobie starość 1 jutro. Gdyby więc 
za przykładem „Syreny poszły 1 inne tego 
rodzaju spółdzielnie, zwalniając się od ubez- 
pieczeń, byt i potrzeba ubezpieczeń społecz- 
nych w ogóle zostałyby przekreślone, 

Tak więc spór między Teatrem „Syrena“ 
a Ubezpieczalnią, który ciągnął się już od szu 
regu miesięcy został wreszcie rozstrzygnię= 
ty. Fakt ten stwarza precedens w sprawie 
obowiązku ubezpieczeń członków Spółdzielni 
Pracy. 


BYMTOATTOOOANAATOT OOOO CETATE TAPAAN OTANTA ANANDE NESANA ENTEN ONEN EECAATTOOTOTTGOTATATATYTA ATENA TOWA AATE INAANO AE EPO TIDA WATY GHANA 


Przerwany połów moańdwymyci w Łodzi 


Dwie szajki oszustów pod kluczem 


RAR SO 


Od pewnego czasu na terenie naszego mia 
sta grasowało kilka dobrze zorganizowanych 
szajek oszustów, którym udało się wyłudzić 
od naiwnych obywateli większe kwoty pie- 
niężne. 

Jedna z tych szajek przyjechała na gościn 
ne występy aż z Wrocławia. W skład jej 
wchodzili: Stanisława Kasprzak primo voto 
Tereszko, Tereszko Antoni, oraz Wera Wa- 
rankiewiczowa. Kasprzak przed paroma dnia 
mi pod pozorem posiadania hurtowni zapro- 
ponowała Annie Lewińskiej z Lublina 1 Marii 
Krzepińskiej z Lublińca sprzedaż tanich ma- 
teriałów. W drodze do rzekomej hurtowni 
zbliżyła się do nich Warankiewiczowa pro- 


Warankiewicz Wiera 


Kacprzak Adam 


ponując Kasprzakowej kupno złotych "monet, 
Ta ostatnia na konto przyszłej sprzedaży bie 
rze od łatwowiernej Lewińskiej zaliczkę w 
sumie 24 tysięcy złotych, które za chwilę ma 
jej zwrócić jakoby w hurtowni. Przy spo- 
sobności Warankiewiczowa pod pozorem, że 
jest przyjezdna zapytuje gdzie w Łodzi znaj 
duje się PUR. Kasprzakowa usłużnie ofia- 
ruje się doprowadzić ją tam, dając tymcza- 
sem dwom swym ofiarom Lewińskiej i Krze- 
pińskiej „złote“ monety jakó zastaw na czas 
swej nieobecności. Nie. trzeba dodawać, że 
ani Kasprzakowa ani Warankiewiczowa wię 
cej się nie zjawiły, a monety okazały się fał- 
szywe, 


Kino „BAŁTYK” Narutowicza 20 


Pocz. seansów w dni powsze. 15,30, 17,30 
19,30, 21,30. 

Pocz. seansów w niedz. i święta: 13,30, 
15,30, 17,30, 19,30, 21,30. 


DZIŚ PREMIERA! 


Kino „WŁÓKNIARZ“ Zawadzka 16 


Pocz. seansów w dni powsz.: 15, 17, 19, 21. 
Pocz. seansów w niedziele i święta; 13 
15, 17, 19, 21. 


Pełna Humoru Komedia Amerykańska 


CARIE KŁAMIE... 


w rolach głównych: DIANA BARRYMORE, 


John 


ROBERT CUMMINGS, 
Boles 


Kay Francis, 


Reżyser: HENRY KOSTEK 


Wytwórnia: „Universal International" 


Eksploatacja: 


Własność: Motion Picture Export Association 


„Film Polski“ 


Bilety bezpałtne 1 passe-partout ważne odpiątku 31 naździernika. 


, wanej machinacji, 


Fałszywe złoto, stare gazety zamiast dolarów | inne podobne „transakcje” 


Dnia 2.10 na Wodnym Rynku podczań 
przeprowadzania następnej, tak samo uplane 
cała trójka  złodziejska 
dostała się w ręce milicji. 

e Ea v 

Na czele drugiej szajki stał Stefan Jor= 
dan z Jeleniej Góry Piotra Skargi 6, który 
dobrał sobie do pomocy Adama Kasprzaka; 
Łodzianina — Żeromskiego 13. 


Jordan przed paru dniami wszedł do rze- 
źnika Leona Szkopa Limanowskiego 22 pro~ 
ponując mu sprzedaż tanich świń, na co Szkop 
z miejsca przystał i udał się wraz z nim dla 
sfinalizowania tej transakcji. Po drodze za< 
czepił ich Kasprzak, proponując „jako gośń 
z Kanady" tanie dolary. Naiwny Szkop wie- 


APO 


00 


$ A X 
Jordan Stefan 


Kasprzak 


ETES 


Stanistawa 


rząc, że dnia tego sprzyjaja mu dobre okazje, 
zgodził się i na tę transakcję i wypłacił o- 
szustom 80 tysięcy złotych. W zamian za 
nie otrzymał od nich zapakowane w paczkę 
wycinki ze starych gazet. Po kilku dniach 
poszkodowany Szkop rozpoznał na placu Wol 
noci oszustów i oddał ich w ręce milicjaa= 
tów 1-go komisariatu. 

W tej chwili członkowie obu szajek sie 
dzą pod kluczem. Ponieważ jednak istnieją 
przypuszczenia, że na skutsk ich oszukańczej 
działalności poszkodowanych jest więcej O= 
sób i to w całym kraju, osoby te po rozpo- 
znaniu na załączonych zdjęciach oszustów, 
proszone Są o zgłoszenie się do wydziału śled 
czego komendy MO w Łodzi, III sekcja pos 
kój 164, 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ ŚRÓDMIEJ- 
SKIEJ - LEWEJ! 

Dziś o godz. 76-tej w lokalu własnym 
przy ul. Południowej 11 odbędzie się odpra 
wa sekretarzy kół Śródmiejskiej - Lewej. 

Sprawy b. ważne — obecność obowiąz- 
kowa. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: 


RUDA PABIANICKA 

O godz. 13-tej eddział I f. „Horak“, oddział 
II — zmiana I, O godz. 16-tej oddział Ti — 
zmiana dzienna. 


WIDZEW 

O godz. 15-tej wydział gospodarezy i me- 
chaniczny PZPB Nr 16. O godz. 16-tej f. „Ja 
risch“ 
GÓRNA — PRAWA 

O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B* — koło 9, 
PZPW Nr 4 — koło L O godz. 14-tej Fabry- 
ka Tasiem i Sznurowadeł. © godz. 16-tej Pań 
stwowa Fabryka Tasiem i Wstążek Nr, 2 — 
koło I. 


GÓRNA 

© godz. 13,30 PZPW Nr 6 — zmiana I. 
O godz. 13-tej PZPB Nr. 7 — zmianą I. © 
godz. 13,30 PZPJ i G Nr 8 — zmiana I. © 
gofz. I16-tej Młyn „Korona“, O godz. 18-tej 
koła terenowe tow. tow. Karczewskiego i 
Bernaciaka., 


PRAWA — ŚRODMIEJSRKA 

O godz. 18-tej terenowe koło Nr. 2, © godz 
15-tej Urząd Zatrudnienia. © godz. 14-tej f. 
„Eisert i Schweikert“ — zmiana IJ. O godz. 
16-tej f. „Eisert i Schweikert“ P.F. Nr. 3 — 
sddział NI, „Plihal*, f „Fial“ O godz. 12- 
iej f. „Złotowski“. 
LEWA — ŚRÓDMIEJSKA 

O godz, 16-tej M.Z. Komunikacja — koło 
x, PWPW, f. „Szreier*. © godz, 14-tej II 
kom. MO. O godz. 13,30 f. „Kleinman“ — ko 
ło V, O godz. 15,30 Centrala Odpadków — 
koło TV. ] 
ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz, 15,29 pończoszarnia f. „Kublik"./0 
godz. 1d-tej f. „Sylwia”, O godz. 17-tej Dy- 
rekcja Włókien Łykowych. © godz. 16-tej 
C.Z.M.P.WŁ Dyrekcja Lasów Państwowych 
O godz, 17-tej koło przy Ł.K. PPR. 0 godz. 
19-tej koło feyzjerów, 
STAROMIEJSKA 

O godz. 14-tej 12 kom. 
BAŁUTY 

O godz. 14-tej 10 kom. MO. O godz. 15-tej 
f. „Mewa“. O godz. 16-tej PZPJ i G Nr 8 — 
pracowniey biura i wydziału ruchu. 
OFIARY 

W dniu imienin prezesa PSS tow. 
usza Jaficzyka 


p 
L. 


MO. 


Tade- 


na sieroty- po poległych towarzyszach, 


UWAGA, ŻYCIOWCY! 

w środę dnia 29.10 br o godzinie 19- w, 
odbędzie się zebranie sekcji ekonomicznej w 
lokalu AZWM  „Życie” ul .Piotrkowska 48. 
Jbecność obowiązkowa, 

+, * 

W czwartek, dnia 30.10 br. © godzinie 19-ej 
odbędzie się zebranie sekcji prawno-sądowej w 
lokalu AZWM  „Życie”* ul .Piotrkowska 48. 

becność obowiązkowa. 
* $ 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu Zarządu Miej- 
skiego ZWM odbędzie się próba Centralnej 
Orkiestry, ZWM. Obecność obowiązkowa. Ko- 
ledzy, którzy nie stawią się, zostaną wykre- 
śleni z orkiestry. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
w ZGIERZU 
ostrzegają przed kupnem maszyny do 
pisania typu „Unterwood* 
Nr 215760/1040 
skradzionej w dniu 23 bm. z Biura > 
Sprzedaży w Łodzi, ul. Piotrkowska 177 53 


arrer 


Trybuna 


ORGAN: K.C. P.P.R. 
UMŻECEI 


Apolności 


PGŁITYCZNANO —="SLPOLECZNYK 


Wydawta: Woj. Komitet PPR w Łodzi. 


zamiast kwiatów złożono w | 
ŁK PPR 15.000 zł. (piętnaście tysięcy złotycl: | 


Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony 


Lo usłyszysnuy przez radio 


12,03 Wiadom.  połudn., 12,08. Przegląd 
prasy stołecznej; 12,15 Muzyka; 1220 „Z 
mikrofonem po kraju“; 12,30 (Ł) Muzyka obia 
| dowa; 13,15 Przerwa; 15,00 (Ł) Smetana — 
I-szy akt opery „Sprzedana narzeczona” (w 
dniu święta narodowego Czechosłowacji) 
(płyty); 15,30 Wiadomości lokalne; 15,35 (Ł) 
„Państwo opiekuje się budownictwem”; 15,45 
(Ł) Rozmaitości; 16.00 Dziennik; 16,25 audycja 
literacka; 16,35 Audycja dla dzieci; 15,55 
„Rzeka czaruje” A aR 17,40 Recital 
fortepianowy Prof, F. Maxiana (artysty cze- 
chosławackiego), 18,00 RUL — „Plan budowy 
naszego ciała”; 18,15 (Ł) Koncert Raszedok tiata GIS „EJ Mynonit Epon TE O kein owa wia 


PRZETARG 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego Nr 1 w Łodzi ogłaszają przetarg nieo- 
graniczony na dostawę 2.630 szt, wałków 
drewnianych konusowych z okuciami dla 
Tkalni. 

Oferty należy składać w zalakowanych 
kopertach do dnia 15 listopada rb. w sekre- 
tariacie Biura Głównego, Łódź. Targowa 
Nr 65. 

Otwarcie ofert fds tąpi w dniu 17 listopa- 
da rb. o godz. 11-ej. 

Z uwagi na różne wymiary oraz warunki 
techniczne wspomnianych wałków, oferenci 
przed złożeniem ofert winni zasięgnąć szcze- 
gółowych informacji w naszej Dyrekcji i 
Tkalni przy ul. Kilińskiego Nr 187. 10174 


Creaa "1 WARTY "O I 
PAŃSTWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO 
JEDWABIU Nr 1 W TOMASZOWIE 
MAZOWIECKIM 
ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie: . 

220 wózków dla transportera węglowego 
z blachy żelaznej z wałkami dla rolek to- 
czonych o pojemności 55 litrów i o wadze 
około 31 kg każdy 120 szt. winno być wyko- 
nane z hakami po obydwu bokach, zaś 100 szt. 
z hakami z jednej strony. 

Rysunki wysyła na żądanie ewent. można 
je otrzymać w Wydziale Zaopatrzenia PFSJ 
Nr 1 w godzinach urzędowych. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać lub przesłać pocztą pod adresem 
Wydziału Zaopatrzenia Państwowej Fabry- 
ki Sztucznego Jedwabiu Nr 1 w Tomaszrwie 
Mazowieckim do godz. 10-ej dnia 12.11, 
1947 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi te- 
goż dnia o godz, li-ej. PFSJ Nr 1 zastrzega 


sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
wyniki przetargu, podziału zamówienia mię- 
dzy oferentów, jak również prawo unieważe 
nienia przetargu bez podania powodu i od- 
szkodowania. 


zaangażuje: 


8 inżynierów elektryków 
1 inżyniera technologa 


2 techników 


Dyrekcja Państwowych Zakładów 


szawie ul. Bema do Łodzi, 


montaż kotłów” 
Hipotecznej 7/9 


Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie 
bez wzgłędu na wysokość oferowanej 


ceny 
przetargu bez podania przyczyn. 


dzinie 12-ej, 


Przygody 


Jasia 
N 


MIBTCIPIĘLY 


D-015441 


Lawinal 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VII—1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa” 
ZE Z 


RO BU IL 


ŻE AT wana kak KI - om ta — — PO ARA Mam. AWA 


10478 Rzgowska 285. 


Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego 
Łódź, ul. Baszyńskiego 58 


Zgłoszenia do Wydziału Personalnego 


PRZETARG NIEOGANICZONY 


Przemysłu  Jedwabniczo - 
Galanteryjnego Nr 8 w Łodzi, ul. Hipoteczna 7/9 ogłassza przetarg 
nieograniczony na zdemontowanie i transport: 

a) dwóch kotłów wodnorurkowych z fabryki „Wola* w War- 
ul. Hipoteczna 7/9. 
b) jednego kotła wodnorurkowego z tejże fabryki do Bielska. 
Oferty w zalaxowanych kopertach z napisem „Przetarq na de- 
należy składać w sekretariacie Dyrekcji przy ul. 


Wszelkie informacje można otrzymać w sekretariacie Dyrekcji 
prawo wyboru oferenta 


Otwarcie kopert odbędzie się dnia 10-listapada .1947 r. o go- 


NiIiLZY 


(cz. I) 18,35 (Ł) 
Pieśni 
liczn. dla Świata pracy 


dowego Czechosłowacji, 


wsi; 19,30 J, Doubrava 
artystki 
skrzypce i Wł. 
Dziennik; 20,30 
backie'; 21,00 Koncert 
22,00 Audycja NĄ zywko 
życzeń (cz. II); 22, 2,58 (Ł) 
na jutro; 23,00 Muzyka 
Wiadomości z ostatniej 
cert życzeń. 


Szpilm 


Felieton sportowy, 
Brahmsa i Wolfa; 


czechosłowackiej M. Hlounovej 


Rezerwa; 


oc 


18,40 aj 
19,00 Audycja oko- 
w dniu Święła naro- 
19,10 Audycja dla 
— Sorata — w wyk. 


ana fortep., 20,00 
20,50 „Gawędy ry- 
symfoniczny (płyty); 
wa; 22,45 (E) Koncert 
Omów. programu i0k. 
poważna (płyty) 23,55 
chwili; 24,00 (Ł) Kon 


© parowe akty marsau Bara [OGŁOSZENIA DROBNE 


Kupno - Sprzedaż 
KONFEKCJA — sprze- 
daż F, Ruciński i S-ka 
Łódź, Piotrkowska 90 
cfcyna lewa I P 


KUPNO =- Sprzedaż 
pierza i puchu „AW- 
ZĄ” Łódź, Południo- 
wa 5, 10301 


Zagubione dokumeały 


SKRADZIONO m: 'c7 
kę urodzenia i odzin- 
ki zameldowania ra 
nazwisko SWOT ;X4 
Zdzisława Targowa 
15. 2545 


ZGUBIONO karteli 

ywnościowe na paž- 
| óziernik i listop<d, 
legit. tramwajową 
niebieską. i fabrycz- 
ną. „Mielczarska Ma- 
ria. Lodowa 13. 2546 


ZGUBIONO legit. słu 
żocwą 0892/7 prawo 
jazdy zielone 5775, 
legit. tramwajową nie 
bieską, legit. Zw. Zaw. 
i kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko 
Wypych Zdzisław. 
K»aszewskiego 10. 

SKRADZIONO kartę 
rejestracyjną z komi- 
sji poborowej w Koń 
skich na nazwisko 
Herej Jan, Końskie, 
Partyzantów 2. 2542 
ZGUBIONO kartę é- 
merytalną na nazwi- 


sko Łęgosz Bogumiła, 
2552 


z 


LLL 


oraz unieważnienia 


10333 


Uciekać! 


————— e e 
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ZGUBIONO kartki 
żywnościowe na paź- 
dziernik Sitowska Ma 
ria, Kamienna 2. 


SKRADZIONO dowód 
osobisty, 
Gdańsk na PAR] 


Gierszewski Franci- 
szek, Doły 43. 2556| 
ZGUBIONO dowód | 


osobisty wydany przez 
władzę Litewską w 
1944 r., legit. obozi 
pracy, na nazwisko 
Aniszkiewicz Witold, 
Próchnika 5. 2551 


Różne 


OBIADY popularne, 
smaczne i tanie pole- 
a „Gospoda Robotni- 
są Łódź, Zamenho- 
fa 8 10142 
ZJEDNOCZENIE Prze 
mysłu Maszyn Elek- 
trycznych Fobryka M3 
— dawniej „Elektrobu 
dowa”. Łódź, Koperni- 
ka 56 produkuje: Tran 
rformatory © mocy 1— 
25,000 Kw na napię- 
cie do 65.000 Volt. Spa 
warki transformatoro. 
we na prądy od 75— 
330 Amp. w łuku. Spa- 
warkt punktowe do 
b'ach. Silniki różnych 
tybów. 
MEBLE na raty i ta- 


nio poleca Państwo- 
wa  Stolarnia Łódź, 
Gdańska 112. 9561 


KRĄWATY—Szale sta- 
le nowe wzory włókien 
Łódź, 6-go Sierpnia 2, 


PRZEDSIĘBIORS- 
TWO Eilektrotechnicz 
ne Bolesław Koper 
Łódź, Daszyńskiego 35 
tel. Nr 140-02 9034 


WSPÓŁPRACA Gastro 
nomiczna „Bachus” 
Łódź, Narutowicza 1 
Smecznoe obiady i ko- 


lacije. 


SPORTY zimowy, 
boks, piłki, J. Pujdak 
i S-ka Łódź Piotrkow 
ska 83. 9404 
BONEN JRR EN EA 
PAÑSTWOWA FA- 
BRYKA APARATÓW 
ELEKTRYCZNY CH, 
Łódz,  Przędzala' ane 
11 zaangażuje: 
Inżynierów — macha 
ników — elektry%« ovy, 
Frezerów, ślusarzy ślu 
sarzy ńarzędziowych, 
tokarzy, techników o- | 
raz hartownika. Re- 
flektujemy na siły 
pierwszorzędne. Zgło- 
szenia kierować do 
Wydziału Personalne- 
go w godz. od 9 — 12.i 
10475 i 


Straszna rzecz! 


kartę RKU- i ; 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godzinie 19 arcydzieło Szekspira 
„BURZA“ w inscenizacji odznaczonej pierwszą 
nagrodą za reżyserię L. Schillera i oprawę sce 
nograficzną Wł. Daszewskiego, 
TEATR POWSZECHNY TUR ` 
Dziś o godz. 19 urocza komedia Franciszka 
Zabłockiego „FIRCYK W ZALOTACH"* 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 
Jean Giradouxy „AMFITRION 38", 
TEATR „SYRENA Traugutta 1 ' 


Dziś i codziennie o godz. 19.30 „COLORA- 
DO" Zdzisława Gozdawy i Wacława Stępnia. 


ai 


ADRIA (Stalina |) — „Wesoły Sublokator'* 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz, 15, 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Cerrie Kła« 
mie". Początek seansów: w dni powszed. 
16, 18.30, 21, w niedziele od 14-tej. 

BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) — „Konwój”. 
Początek seansów: w dni powsz. 15.30, 18.15 
21. Początek seansów w niedziele i święta: 
13.15; 15.30. 18.15, 21. 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pod gołym 
niebem” 
Póczątek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 


HEL (Leqionów 2) — „Awantura w zaświatach" 
Początek seansów: w dni powsz. 17, 19. 21, 
w niedziele fî święta od 15-ej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) — „Pięciu zuchów” 
Początek seansów: w dni powszednie 18, 
20, w niedziele i święta 16, 18, 20. 

OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) 
Kieł“ U. F. A. 3 

POLONI A (Piotrkowska 67) — „Siódma Zasło- 
na” Pocz. seansów w dni powsz, 17, 19, 21. 

W niedziele i święta: 15, 17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromski ego 74-76) — „Gra- 
nica”. Początek seanów: w dni powszednie 
17. 19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. 

ROBOTNIK (K ilińskiego 178) — „W cieniu po- 
dejrzenia”. Początek seansów w dni powsz 
17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-tej, 

ROMA (Rzgowska 84) — „Pięciu zuchów”. 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 

REKORD (Rzgowska 4 — Dziewczęta z baletu” 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Kopciuszek”, 
Początek seansów: 16.30, 18.30 20.30, w 
niedz. 14.30. 

ŚWIT (Bałucki Rynek5) — „Bohaterki Pacy- 
fiku" Początek seansów w dni powszednie 
16, 18.30, 21, w niedziele od 13.30 

TĘCZA. (Piotrkowska 108) — „Kopciuszek” 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Miłość na le- 
karstwo* 

Początek seansów: 17, 19, 21, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Pepita Jimenez". 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21. w niedzielę od 15-ej 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — 
mie", Pocz. seans. 17, 19, 21, 
16.30. 18.30 20.30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — „Wiosna” 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21. w nićdziele I święta od 15-tej. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Wacu$”. 


„Biały 


w niedz. 15 


„Cerrie Kła- 
w niedz. 15, 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 14 
w Łodzi, ul. Senatorska 6 
poszukują wykwalifikowanych tkaczy 
prządek i uczniów do wynczenia na 

tkalni i przędzalni. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Perso- 
nalńy ul. Senatorska 6 w godz. od 8-ej 
do 16-tej. 10204 


Czytajcie „Głos Robotniczy” 


Uratowany l 


: Redaktor Naczeiny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31 
A Administracja nie przyjmuje odpowiedzialnośi za 


terminowy druk ogłoszeń. 
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i ; Jed: ność posiada już następujące šek- 
dotąd w mistrzestwach hokejowychĄ r zwać j N gimnas tyczną, 
zgłoszonych 14 państw (Kė i Ho- J pe ró: o ' gier sportowych. 
1ie został) ł 16 łyżwiarzy è > 3; x i ; PR 3 zyimuje i udziela nformacji ge- 
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Urząd WF i PW Į skim )Zgierz) 8 4% 7 dikter ch  zakradła 
na pr: 'roma=| TUR) — 13: islku zawodnika, 
zawodników i za-| W biegu dla old boyów (powyżej 35 startował po przebytej who 
43, 2 ciężył Sujka (HKS — | kolana, ZAW odnikiem tym, którego 
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Przemysłu Włókienniczego Oddział w Łodzi, 
zwołuje w środę dnla 29.10 rb o godz. 14-ej 
w sali PZPB Nr 3 (dawniej Geyer) konieren- 
cję Radców Zakładowych. 

Sprawy b, ważne. Obecność obowiązkowa 
pod rygorem organizacyjnym, 
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o godz. 16-ej, w świetlicy Geyera — Piotr- 
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kierowników chóru etc.) pracujących w Świe! 
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kalendarzu spotkań sportowych polsko 
radzieckich, PUWFE i PW m.in. przewidywał: 
Vystępy zapaśników ZSRR w kilku mia- 
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tym Pa 
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